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Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

PrzećLpłata wynosi:
rocznie

W Rrakow i® .  ...........   20 złr.
He  L.vowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Austrji i W ę g rz e c h .. .  24 r 
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
We F rancji i A n g lji 108 frank.
W B e lg ji, W łoszech i

S zw ajcarji................... 80 frank.

kw artalnie
— 6 złr. —

— 6 „ 26 —
“  « .  -
— 4 tal. 6 sgr.
— 27 frank . —

— 20 frank. —

m iesięcznie 
2 złr.

2 ,,
2 „ 26 cent. 
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

7 franków .
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Od administracji,
Szanownych prenumeratorów na­

szych upraszamy o w c z e s n e  nad­
syłanie przedpłaty na czwarty kwar­
tał 1872, aby nam oszczędzić nawału 
pracy przy końcu kwartału i uniknąć 
przerwy w przesyłce dziennika.

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po­
zostaje ta sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie . . . . 2 0  złr.
półrocznie . . . 10 „
kwartalnie . . . 5 „
miesięcznie . . 2 „

y  77

we Lwowie
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie . 2 „ —  „v  77 75

z p rzesy łk ą  pocztow ą:
rocznie . . 24 złr. — ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie . 2 „ 25 „

Najtaniej i najdogodniej przesyłać 
pieniądze przekazami pocztowemi,
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 
5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cut.

Niemcom i aby sobie jednać względy 
1 rządu.

10 „ 50 „ 
5 „ 25 „

Kraków 4  października.
Posiedzenia wydziału budżetowe­

go delegacji przedlitawskićj w Pesz­
cie stają się coraz burzliwsze. Frakcja 
centralistyczna stawia silny opór rzą­
dowi wspólnemu i nie chce zezwolić 
na żądane podwyższenie budżetu woj­
ny. Stanowisko jej jest czysto libe­
ralne, a że Niemcom jako takim nie 
zagraża żadne a żadne niebezpieczeń­
stwo z zewnątrz, bo wj najgorszym 
razie i pod berłem niemieckiego ce­
sarza zostaliby Niemcami, więc nie 
widzą oni wcale potrzeby obciążania 
ludu coraz większemi podatkami na 
cele wojenne.

Inaczej ma się rzecz z Węgrami. 
Jakkolwiek Andrassy zapewnia że 
pokój jest zagwarantowany, Węgrzy 
wiedzą dobrze, że tylko silna Austrja 
jest warunkiem ich bytu narodowego 
i że rozbicie Austrji byłoby oddaniem 
Węgier na łaskę słowiańskich naro­
dów i Rossji. Dla tego W ęgrzy popie­
rają rząd wspólny w  żądaniach pod­
wyższenia budżetu wojskowego.

Szczególne stanowisko zajmują nasi 
delegaci w delegacji przedlitawskićj.

Popierają oni również rząd nietyle 
w skutek jakiejś dodatniej myśli po­
litycznej, ile raczej z opozycji przeciw

( Dopóki bowiem dzisiejsze rządy 
trwają w Austrji, dopóki w Przedli- 
tawji rządzą centraliści, w popieraniu 
rządu tegoż nie masz żadnej głębszej 
myśli politycznej.

Również stanowisko jakie gabinet 
austrjacki zajął wobec nas w  skutek 
zjazdu berlińskiego, nie powinienby 
nas robić tak powolnymi dla przesa­
dnych żądań jego w budżecie wojsko­
wym. Z tem wszystkiem jednak dele 
gaci nasi trzymają się dawnej trądy 
cyjnej polityki swej i okazują wzglę 
dem rządu lojalność bez granic, ma­
nifestującą się w zezwalaniu na wszel­
kie żądane podwyższenia budżetu.

Postępowanie to jakkolwiek przy­
czynia się do przeciążania ludów au- 
strjackich; jakkolwiek pod względem  
politycznym jest bezowocne i niepro­
dukcyjne, ma jednak tę jedne dobrą 
stronę, że rozszerza coraz więcej prze­
paść między centralistami a duali­
zmem. W dążeniach swych liberal­
nych centraliści widzą się wstrzymy­
wani przez system dualistyczny i dą­
żyć muszą do obalenia go. To będzie 
początek prawdziwej reformy konsty­
tucyjnej w Austrji. Do takiej reformy 
musi z czasem przyjść, a centraliści 
pierwsi zażądają takowej jako jedy­
nego środka uwolnienia się z pod 
przeważnego wpływu Magyarów i 
Polaków w sprawach wspólnych. —  
Tymczasem przygotowują oni projekt 
reformy wyborczej, jako pierwszy 
krok na drodze ku tej reformie.

Tak więc kiedy opozycje narodo­
wościowe za słabe są aby przeprowa­
dzić jakąkolwiek rewizję konstytucji: 
zbieg okoliczności pcha centralistów 
samych do  żąd an ia  tak ie j rewizji i do 
torowania drogi opozycjom narodo 
wościowym.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

L w ów  2 października.
K. [ J ę z y k  w y k ł a d o w y  w s z k o ­

ł a c h  ż y d o w s k i c h ] .  Wiadomo wam, 
iż rada szkolna krajowa zaraz po swóm 
ukonstytuowaniu zajęła się sprawą szkół 
konfesyjnych izraelickich i zastanawiała 
się gruntownie nad tóm , w jaki sposób 
zaprowadzić w nich stosownie do ustawy 
o języku wykładowym z roku 1867 — 
język polski tak , żeby to nie utrudniało 
nauki dzieciom , które w domu słyszą 
tylko język niemiecko-żydowski. W yda­
no więc rozporządzenie z dnia 14 marca 
1868 — w porozumieniu ze znakomitsze- 
mi osobistościami z pomiędzy izraelitów, 
mocą którego język polski miał być sto­

pniowo zaprowadzany w szkołach izrao- 
lickich, tak, że z rokiem szkolnym 1871/2 
już on miał być wykładowym we wszy­
stkich klasach.

Tutejsza zwierzchność gminy wyzna- 
niowój izraelickiój jednak — jakkolwiek 
z początku zgadzała się z tą zmianą — 
późniój poczęła jćj opór stawiać, zmniej­
szyła samowolnie liczbę godzin języka 
polskiego na korzyść niemieckiego, a po 
mimo wyraźnego brzmienia przepisu do 
tąd jeszcze język niemiecki pozostał wy­
kładowym w szkołach izraelickich.

Ten stan rzeczy nie mógł ujść uwagi 
rady szkolnej krajowój, tćm bardzićj, że 
szkoły tutejsze izraelickie są w bardzo 
złym stanie tak pod względem ich go­
spodarki , jak i we względzie dydakty­
cznym , a zwierzchność wyznaniowa, ten 
zły stan przypisywała zaprowadzeniu pol­
skiego języka. Rada szkolna przeto wglą- 
dnęła w tę sprawę i wydała świeżo roz­
porządzenie dla lwowskich szkół izrae 
lickich, którego treść główną podaję, do 
tyczy ono bowiem sprawy, dla kraju na­
szego nader ważnćj.

Rada szkolna poleca, ażeby w pier- 
wszóm półroczu lćj klasy odbywały się 
ćwiczenia w mówieniu po polsku, połą­
czone z nauką poglądu w trzech godzi­
nach tygodniowo — zaś dopiero w dru- 
gióm półroczu rozpocznie się nauka czy­
tania z pisaniem — i odtąd tóż aż do o- 
statniój klasy udzielaną będzie nauka ję ­
zyka polskiego w języku wykładowym 
polskim. Rada mniema słusznie, iż naj­
lepszym środkiem nauczenia się języka, 
szczególniej żyjącogo, jest ciągłe jego 
słyszenie i używanie, że zatćm pod tym 
względem szkoła powinna zastąpić dom 
rodzicielski, w którym dzieci bardzo ma- 
o , lub prawie nic wcale po polsku nie 

słyszą. Poleca rada, ażeby wcale się nie 
silono na wczesne zapoznanie dzieci z 
teorją gramatyki, lecz starano się o czy­
tanie i mówienie w polskim języku , do 
czego nauczyciel powinien ciągle dzie­
ciom nastręczać sposobność. Gdzie zaś 
potrzeba wyjaśnić uczniom znaczenie wy 
razu jakiego lub zwrotu im nieznanego, 
najlepićj użyć do tego języka dzieciom 
więcój przystępnego, więc w tym wypad­
ku niemieckiego, aniżeli synonimów poi 
skich, najczęściój dzieciom jeszcze mnićj 
zrozumiałych, bo od właściwego znacze­
nia jeszcze więcój oddalonych. Więc przy 
nauczaniu polskiego ję z y k a , język nie­
miecki nie jest zupełnie wykluczonym, 
ale ma być użytym tylko wyjątkowo, 
kiedy się tego koniecznie okaże potrze­
ba dla dania dzieciom wyjaśnienia.

Zaleca rada szkolna, ażeby naukę ję  
zyka polskiego oddaw ać, ile możności, 
temu samemu nauczycielowi, któremu się 
oddaje język niemiecki. W tedy bowiem 
nauka obu prawie jednocześnie prowa­
dzona o tyle będzie ułatw ioną, iż jeden 
pomaga niejako drugiemu. D odam y, że 
nawet urządzenie to byłoby zgodne z ca­
łym dzisiejszym systemem w szkołach 
ludowych, gdzie nie sposób fachowy, lecz 
klasowy przy ję to , to jest niema nauczy­
cieli do poszczególnych przedmiotów, lecz 
do k 1 a s. Obok tego zaleca rada szkol­
na powiększenie liczby godzin polskiego 
języka o jedną w tygodniu.

Jeżeli w tój części rozporządzenia rady

szkolnój uznać musimy myśli bardzo traf­
ne i praktyczne, to trudno się zgodzić 
na drugą część rozporządzenia, dotyczącą 
n a u k i  r a c h u n k ó w .  Co do tego, rada 
ze względu na doniosłość tój nauki dla 
przyszłego życia praktycznego młodzieży 
izraelickiój postanowiła, ażeby używano 
w nauce rachunków we wszystkich kia 
sach ję z y k a ', ' n i e m i e c k i e g o  j a k o  
w y k ł a d o w e g o .  W łaśnie dla wielkiój 
doniosłości tój nauki w życiu praktycz- 
nóm, powinna była rada dójść do wręcz 
przeciwnego rezultatu. Najwięcój zetknię­
cia z resztą ludności ma ludność izrae- 
licka w interesach pieniężnych, gdzie ra ­
chunki najważniejszą odgrywają rolę. Tu 
zatóm język polski jest im najpotrzebniej­
szy; tutaj najbardziój trzeba się starać 
o to, ażeby mogli w polskim języku zno­
sić się z resztą ludności. Wszyscy, któ­
rzyśmy się uczyli rachować po niemiec­
ku, przypomnimy sobie, jak  nam trudno 
było potóm nau jzvć się rachować po pol­
sku. Z tą sam? mechaniczną biegłością, 
jaką nabyliśm y :-..czeniu po niemiecku. 
Młodzież choc ca do szkół ludowych 
izraelickich niezawodnie w trzech czwar­
tych częściach >a tych szkołach kończy 
całą edukację; dzież się późniój nauczy 
rachować po polsku? Gdybyź zresztą 
było to tak trudno nauczyć rachunków 
po polsku dzieci małe, które jeszcze ra­
chować nie umbjją, które jeszcze nie na­
były owej mećUanicznój biegłości w li 
czeniu po niemi- eku, utrudniającój potóm 
tę naukę- po p< lsku. Ale tak nie jest 
Dając same początki rachunków, potrze 
bują tylko w prmięci dzieci wbić dobrze 
polskie nazwy liczb, któremi operować 
mają, a gdy to się stało, cała trudność 
jest ominiętą.

Zaprowadzając język niemiecki jako 
wykładowy dla nauki rachunków, rada 
szkolna jednak nie chce go mieć wy- 
ąeznym. Poleca bowiem dalój, ażeby 

nauczyciele rachunków „o ile temu po 
dołać mogąu, ucząc po niemiecku, oh 
znajamiali uczniów także z rachowauiem po 
polsku, anauczyci -■ języka polskiego aby 
użyli godzinę t; ;ln . na obznajomienie 
uczniów z liczeńJfeiL po polsku i z term i­
n o lo g ią  p o lsk ą . Otóż to p o lecen ie , przy­
zna każdy nauczyciel, jest pod  w zg lęd em  
dydaktycznym bardzo wadliwóm. Uczyć 
rachunków równocześnie w dwóch języ­
kach, byłoby trudno z młodzieżą starszą, 
więcój rozwiniętą, cóż dopiero z dziecia­
kami od 7 do 10 lat, i to tak mało z 
domu rozwiniętemi, jak  dzieci izraelickie. 
Dodatek „o ile temu podołać mogą“, ni­
weczy całe polecenie, wskutek niego bo­
wiem każdy nauczyciel może się zasłonić 
tóm, że nie podała, a wtedy do odpo­
wiedzialności pociągniętym być nie może. 
Również jest dydaktycznie błędnóm, po- 
ruczanie jednego przedmiotu w jednój i 
tój samój klasie, dwom nauczycielom.
A przecież do tego zmierza polecenie 
rady szkolnój, ażeby nauczyciel języka 
polskiego użył jednę godzinę tygodniowo 
na naukę rachunków po polsku.

W reszcie zapytamy: j a k i e  m a  p r a ­
wo  r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  d o  z a ­
p r o w a d z e n i a  j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o  j a k o  w y k ł a d o w e g o ,  choć­
by dla jednego tylko przedmiotu ? U sta­
wa o języku wykładowym z 22 czerwca

1867 w art. I I  orzeka: „Jeżeli szkoła lu­
dowa pobiera zasiłek z funduszów pu­
blicznych, prawo stanowienia, który z ję ­
zyków, p o l s k i  a l b o  r u s k i ,  ma być 
wykładowym, wykonywa gmina wspólnie 
z władzą szkolną krajową w ten sposób, 
że orzeczenia gminy ulegają zatwierdze­
niu władzy szkolnój krajowój. Szkoły 
izraelickie we Lwowie są utrzymywane 
z funduszów publicznych, a mają prócz 
tego zasiłek z funduszu szkolnego, po­
wyższe orzeczenie przeto ściśle się do 
nich stosuje. Nie ma tam zaś wzmianki 
o języku niemieckim, tylko wyłącznie o 
polskim albo ruskim, niemiecki więc zu­
pełnie jes t wykluczonym. Dalsze artykuły 
tój ustawy nie przyznają wcale radzie 
szkolnój prawa stanowienia wyjątków. 
Przepisem powyższym przeto o języku 
wykładowym w tutejszych szkołach izrae­
lickich r a d a  s z k o l n a  k ra jo w a  p rz e ­
k r o c z y ł a  g r a n i c e  s w ó j  k o m p e ­
t e n c j i  i z ł a m a ł a  u s t a w ę ,  a u c z y ­
n i ł a  t o  n a  k o r z y ś ć  n i e m i e c k i e ­
g o  j ę z y k a . .

Lw ów . Wyciąg z protokółu posiedzeń wy­
działu krajowego z dnia 9. 12, 13, 15, 16, 
20. 23 i  27 sierpnia b. r.

(Ciąg dalszy.)
W ydział krajowy nie uwzględnił proś 

by wydziału powiatowego w Nowym Są­
czu o udzielenie subwencji dla dróg gmin­
nych na trakcie z Wajnorowy do Siennej.

W ydział krajowy udzielił subwencję w 
kwocie 500 złr. na budowę drogi gmin- 
nój z Brzozowa do Nozdrzy.

W ydział krajowy uchwalił przedstawić 
wysokiemu Bejmowi wniosek do ustawy, 
ażeby wszystkie prywatne myta ustały, 
jeżeli właściciele takowych do pewnego 
terminu nie wykażą się, że im prawo po­
boru w drodze ustawodawstwa krajowe­
go udzielone zostało.

Wydział krajowy zatwierdził kontrakt 
zawarty -względem dostarczenia przez je ­
den rok kamienia dla podwołoczysko- 
brzeźańskiój drogi krajowój z kamienio­
łomu dworskiego „Kiźychau w Płoty 
czach.

W ydział krajowy nie uwzględnił przed­
stawienia pełnomocnika dóbr Baranow­
skich o zmianę kierunku drogi krajowój 
wytkniętój przez folwark Mięgrodzie.

W ydział krajowy oświadczył wydzia- 
owi powiatowemu w Kamionce, iż nie 

może uwzględnić prośby właściciela ob­
szaru dworskiego w Kupczu co do przed­
stawienia wysokiemu sejmowi przychyl­
nego wniosku względem udzielenia pra 
wa do poboru myta na 8 mostach.

W ydział krajowy uchwalił przedstawić 
wysokiemu sejmowi wnioski o udzielenie 
Drawa dla obszaru dworskiego w Ulwów- 
łu  i dla dóbr skarbowych w Niepołomi­
cach do poboru myta przewozowego, zaś 
dla obszarów dworskich w Spasie i Ż ar­
nowie do poboru myta mostowego.

W ydział krajowy mianował p. Kuź­
mińskiego, konduktora dróg krajowych 
w Rohatynie, konduktorem I klasy.

W ydział krajowy oświadczył wydzia­
łowi powiatowemu w Żywcu, iż nie może 
popierać jego wniosku o wyjednanie u 
właściwych c. k. władz rozporządzenia, 
ażeby mieszkańcom gór wstrzymywano 
wydawanie kart podróżnych tak długo,

dopóki nie wykażą Bię, iż prestację dro­
gową odrobili.

Wydział krajowy nie uwzględnił proś­
by ks. przeora oo. dominikanów w K ra­
kowie o udzielenie subwencji na naprawę 
mostu na drodze gminnój w Prądniku 
czerwonym.

W ydział krajowy nie uwzględnił proś­
by gmin Jezupola i Dubowiec powiatu 
stanisławowskiego o przedstawienie wy­
sokiemu sejmowi wniosku względem u- 
dzielenia prawa do poboru myta prze­
wozowego na Dniestrze między Jezupo- 
lem i Dubowcami.

W ydział krajowy udzielił wydziałowi 
powiatowemu w Nowym Targu subwen­
cję w kwocie 1000 złr. na naprawę dróg 
uszkodzonych przez tegoroczne wylewy 
wód.

Wydział krajow y uchwalił w sprawie 
budowy drogi krajowój z Borszczowa do 
Ilusiatyna przedstawić wys. sejmowi wnio­
sek do przyjęcia trasy Jezierzany-Dawid- 
kowce-Husiatyn.

W ydział krajowy nie uwzględnił przed­
stawienia wydziału powiatowego w Z a­
leszczykach o uwolnienie Herszka Lieb- 
mana, przedsiębiorcy dostawy szutru dla 
tłustecko-bcczackiój drogi krajowój, o u- 
wolnienie od płacenia kary konwencjo­
nalnej po 3 złr. dziennie, nałożonój na 
niego z powodu, iż nie dostarczył w o- 
znaczonym terminie kamienia.

W ydział krajowy zniósł orzeczenie wy­
działu powiatowego w Limanowie, któ- 
róm na gminę Owieczki włożono pra­
wnie nieuzasadniony obowiązek napra­
wiania dróg gminnych w Świedniku.

W ydział krajowy zniósł orzeczenie wy­
działu powiatowego w Kałuszu, którem 
zarządzono, żeby gmina Dołpotów most 
na potoku „Księże widłya sama napra­
wiła, i uchwalił zarazem, że naprawę te­
go mostu rzeczona gmina wspólnie z 
sąsiednią gminą Wojniłów uskutecznić 
winny.

(Dokońctenie nastąpi).

Wiedeń 2 października.
Z półmilionowój zapomogi dla katolic­

kiego duchowieństwa parafialnego (łaciń­
skiego i unickiego) w Przedlitawji p rze­
zn a czo n o  dla Galicji sumę około 13 0 ,0 0 0  
złr. Rozporządzeniem ministerstwa roz­
dano tę sumę w kwotach po 75 złr. na 
osobę, bez względu czy to dziekan, czy 
proboszcz, czy pleban. Otrzyma zatem 
po 75 złr. około 1720 księży unickich i 
łacińskich. Proszących było daleko wię­
cój ; z drugiój strony nie podało się wie­
lu, nie mogących liczyć na łaskę konsy­
storską.

Jutro rozpocznie delegacja austrjacka 
pełne posiedzenia. D r. H e r b s t  zamierza 
rozpocząć rozprawy nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych mową o 
exposó Andrassego. Prawdopodobnie bę­
dzie się starał wykazać sprzeczność po­
między pokojowemi widokami hr. An­
drassego a ciągłym podwyższaniem bud­
żetu wojennego.

W  obozie niemieckim wielka radość z 
powodu wyborów do sejmu w Czechach 
z okręgu Trzebice. Kandydat niemiecki 
przeszedł jednogłośnie tam , gdzie da- 
wniój obierano narodowego posła. Tym -
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(Ciąg dalszy.)

Zam iast pani s łużąca.
Na drugi dzień po południu kasztela­

nie kazał zaprządz cztery konie do ko­
cza, a w godzinę potem stanął w Dubnie 
przed domem, w którym mieszkali Ci­
choccy.

Powiedziano mu na dole, że państwa 
nie ma w domu>^źe wyjechali na spacer 
i niedługo powrócą!*

Poszędł na pierwsze piętro, która Ochoc­
cy od właściciela najmowali. Otworzył 
drzwi do przedpokoju, potem od przyle­
głego saloniku, i jeszcze od jednego po­
koju, nie spotykając nikogo.

Mieszkanie nie zrobiło na nim bardzo 
przyjemnego wrażenia. Na ścianach ma­
lowanie było dawne, miejscami poczer­
niałe, miejscami znów mocno porysowa­
ne i podrapane Meble miały może kie­
dyś pretensją do elegancji, ale dzisiaj by­
ły  już mocno zużyte i nadszarzane. Po­
rządku, jaki w pokojach panował, nie mo­
żna było także nazwać wzorowym.

Kasztelanie przywykły do systematy­
czności , posuwający zamiłowanie w po­
rządku do pędanterji i mający gust bar­

dzo delikatny, wielce był zgorszony tem 
co w idział, i nie mógł pojąć, dlaczego 
Ochocki zajmuje od kilku tygodni (bo 
o tem już na dole się dowiedział) pomie­
szkanie, które mogło być dobre dla mie­
szczanina Dubieńskiego, albo dla szlachci­
ca na jednój wiosce, ale nie dla wielkie­
go pana.

Nie spotkawszy dotąd nikogo, szedł 
dalój. Otworzył czwarte już z porządku 
drzwi i stanął na progu pokoju, który da­
leko korzystoićj od innych mu się przed­
stawił.

Na pierwszy rzut oka poznał, ź e jo  był 
pokój kobiecy. Czuć w nim było atm o­
sferę buduarową; tu i owdzie na porę­
czach krzeseł, na kanapie leżały porzu­
cone przedmioty do garderoby kobiecój 
należące, wreszcie w jednym kącie stała 
wielkich rozmiarów toaleta ze zwiercia­
dłem i innemi właściwemi jój przyborami. 
, 4 utaj także spostrzegł pierwszą ludzką 
istotę w mieszkaniu.

Przy toalecie siedziała młoda dziew­
czyna zajęta poprawianiem swojego stro­
ju  i włosów. Zajęciu temu oddawała się 
widocznie całą duszą i z wielkiem upo­
dobaniem. Zwierciadło, w które patrzyła, 
t ało w sobie jój twarz uśmiechającą 
się do siebie i szczęśliwą z siebie.

Dziewczyna podobała się samój sobie, 
ale mogła się podobać także każdemu 
innemu. Miała drobniutką i rumianą twa­
rzyczkę, po obu stronach dołki w pul­
chnych policzkach, czarne, bystre i filu­
ternie spoglądające oczy i nosek cokol- 
wieczek zadarty. Włosy ukryte były pod 
małą jedwabną chusteczką, bardzo zgra­
bnie zawiązaną pod brodę.

Takie chusteczki zwykle bardzo korzy­

stnie ubierają każdą kobietę; jest w tem 
ubraniujjwielo fantazji i malowniczośei, ale 
najlepiej wyglądają na małych główkach 
i przy oczkach, w których siedzi „małv 
szatanek“.

Biała jak śnieg koszula, czarny aksa­
mitny gorsecik i suknia jasna w kwiaty, 
zpod którój widać było maleńkie trzewi­
czki i pończoszki obciśnięte na ślicznie 
utoczonój nóżce.

Kasztelanie domyślił się od razu, kogo 
widzi przed sobą, i my także nie widzi­
my potrzeby robić z tego tajemnicę, że 
to była Anusia, od kilku miesięcy pełnią­
ca obowiązki garderobiany przy Wandzie.

Anusia nie spostrzegła wejścia drugiój 
osoby do pokoju, i najswobodniój w świę­
cie robiła dalój toaletę, nucąc sobie po 
cichu jakąś piosnkę.

Takie chwile, gdzie pani nie ma w do­
mu, są bardzo przyjemne dla służących; 
wtedy choć na czas krótki one zajmują 
miejsce pań w dom u, i biorą na siebie 
ich role. A ponieważ największem szczę­
ściem pań w oczach służących, jest ich 
toaleta, nie dziw zatem, że i Anusia sko­
rzystała z nadarzonój sposobności.

Kasztelaniec jakiś czas obserwołał ją  
zdaleka, a obserwować mógł dobrze, bo 
widział ją ze wszystkich stron, i w zwier­
ciadle i siedzącą przed zwiejciadłem.

Co było rzeczą całkiem naturalną, — 
Anusia spodobała mu s ię ; była tak zgra­
bna, tak  kształtna, wyglądała tak wdzię­
cznie i dow cipnie! Dla tego to zapewne 
podszedł ku niój po cichu na palcach.

Kiedy już był tuż przy niój, Anusia 
podniosła w zwierciadle oczy do góry, i 
zobaczyła stojącego za sobą p ięknego, 
nieznajomego mężczyznę. Zdziwiła się

ale nie przestraszyła, i zostając w swojój 
pozycji czekała, co on dalój zrobi.

Tym sposobem dawała mu zupełną 
swobodę postępowania. Mógł robić, co 
mu się podoba aż do punktu, w któ- 
rymby Anusia uznała za stosowne stawić 
opór.

Kasztelanie pochylił się nad nią, tak, 
że mogła słyszeć jego o ddech .. . .  Ale 
jeszcze go nie widziała. Objął ją  wpół i 
wtedy dopiero, wyśliznąwszy się zręcznie 
z jego rąk, zerwała się szybko i w je ­
dnój chwili stanęła o trzy kroki od nie­
go ze spuszczonemi oczami.

— Jezus M a r ja l . . .  zawołała nie mo­
gąc tchu złapać.

— P r z e p r a sz a m ... uspokajał ją  kaszte­
lanie z uśm iechem .

— •  Jakżem  się przestraszyła —  m ówiła  
dalój rum ieniąc się —  skąd pan się tu 
wziąłeś ?

—  P rzy szed łem , tak jak  w szy scy , 
drzwiami.

— Jak  można tak niespodzianie na­
chodzić ludzi___

—  U pew niam , nie chciałem  nastraszyć. 
Ale proszę się nie gniew ać — i k aszte­
lanie zb liży ł się znów do niój, i w ziął ją  
za rękę.

Cóż, jeszcze się gniewamy?
Anusia nie podnosiła głowy i spojrzała 

na niego nieśmiało.
— Nie gniewam się — rzekła cicho.
— To mi się podoba.
Jedną ręką ścisnął ją za rękę, a dru­

gą położył na jój kibici.
— Ale mój panie, bo pan znowu za­

czyna mię gniewać. Teraz się pognie­
wam na prawdę — odpowiedziała na te 
karesy dziewczyna i znowu zgrabnie mu

się wywinęła. — Siadaj pan lepiój i po­
wiedz, kim jesteś, do kogo i poco przy­
chodzisz.

— Ah, ah, moja piękna panienko, za 
bardzo jesteś ostra i rezolutna ! A gdy­
bym ja  tego wszystkiego nie chciał po­
wiedzieć, — gdybym ja wolał pocałować 
ciebie. . .

— O, z tego nic nie będzie - . . .
— Na serjo ? . . .
— Jak  mamę k o ch a m ...
— Z obaczym y.. .
— To zobaczymy.
Anusia stojąc o kilka kroków od ka-

sztelaniea czuła się dosyć bezpieczną. - 
Założyła więc ręce na fartuszek i pa­
trzyła mu w oczy z minką nawpół filu­
terną nawpół niewinną.

Kasztelanicowi tak bardzo znów o ca­
łus nie chodziło, ale chciał postawić na 
swojem. Trochę go drasnął ton rezolu­
tny dziewczyny i jój pewność. Poskoczył 
więc do/niój wrędko, ale Anusia jeszcze 
prędzój dała susa i stanęła za fotelem.

— Czy pana chętka jeszcze nie opu­
ś c i ł a ? . . . .  zapytała śmiejąc się złośli­
wie . . . .

— Przecież ja  cię schwycę — odpo 
wiedział kasztelanie.

— Nie tak prędko!
Zaczęła się gonitwa po pokoju. Anu­

sia uciekała tak  zręcznie, tak  dobrze u- 
miała korzystać ze stołków, stolików i 
innych sprzętów w pokoju zasłaniając się 
niemi albo przewracając je  pod nogami 
kasztelanica, że na żaden sposób nie mógł 
jój dopaść.

Oboje śmieli się jak  szaleni w czasie 
tój gonitwy.

Nagle Anusia przestała się śmiać i sta­
nęła jak  wryta.

— Jezus M arjal — zawołała — pań­
stwo i d ą . . . .

Rzeczywiście w przyległych pokojach 
dały się słyszeó kroki kilku nadchodzą­
cych osób.

Kasztelanie podniósł jeden stołek i u- 
siadł na nim, Anusia podniosła drugi, co­
fnęła się jeszcze o kilka kroków dalój, 
poprawiła swoją chusteczkę, i wszelkie 
ślady niedawnój utarczki zostały zatarte.

W tedy ochłonęła z przestrachu i do­
bry humor jój powrócił. Patrząc na ka­
sztelanica z ukosa, dusiła się od śmie­
chu, że to pierwsze spotkanie tak niefor­
tunnie dla niego wypadło. Kasztelanie 
zaś siedział z miną jak  najobojętniejszą.

Drzwi się otwarły, i na progu ukazała 
się W anda. Reszta przybyłych, to jest 
H enryk, Zawiła i kilku młodych męż­
czyzn zostali w przyległym pokoju.

Wanda zobaczywszy niespodzianie ka­
sztelanica, nie mogła kroku postąpić. — 
W szystka krew uderzyła jój do głowy, 
oniemiała z radości, i byłaby chciała bie­
gnąć do niego z wyciągniętemi rękami, 
oczy jój wyrażały zachwycenie i szczę­
ście nieopisane.

Kasztelanie na jój widok powstał i po­
woli postępując zbliżali się oboje do sie­
bie. W anda podała mu rękę nie mówiąc 
ani słowa, a on poniósł ją do ust z w y­
razem najgłębszego uszanowania.

Anusia ciągle jeszcze nie mogła się u- 
pamiętać ze swego śmiechu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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czasem z dzienników czeskich dowiadu­
jem y się, że rzecz się miała tak : W ła­
dza polityczna w Trzebicach chcąc prze­
prowadzić wybór niemca uprawniła do 
głosowania przeszło sto osób, które do 
tego nigdy prawa mieć nie mogły. Naro 
dowi wyborcy widząc, źe rząd przez ta 
kie nadużycie niweczy legalny większość 
wyborców postanowili powstrzymać się 
od wyborów i zanieść protest. Skutkiem 
tego niemiec Bażant otrzymał wszystkie 
pozostałe głosy — mianowicie 243 źy 
dów, 25 urzędników i 69 innych głosów 

,z  miast Mezirzyce i Trzebice. — Protest 
wyborców czeskich został odrzucony.

Z ostatniego posiedzenia komisji bud- 
żetowćj austrjackiój telegrafują:

Wcześnie przed otwarciem posiedzenia 
przybył Andrassy ażeby uspokoić dele­
gatów i skłonić icb do żądań ministra 
wojny.

Rozmawiał on z każdym osobno i do­
wodził, źe żądania stawiane przez Kubna 
są już do minimum zredukowane.

Pomimo to posiedzenie było bardzo 
gwałtowne. Delegowani i minister Kuhn 
odzywali się krótko lecz żywo. Tylko 
Andrassy przeszkadzał powtarzaniu się 
scen wczorajszych. — Obradowano nad 
extra ordinarium dla stałego wojska. Na 
m aterjały pociągowe żądało ministerstwo 
250 tysięcy złr. Referent Demel wnosi 
zniżenie na 140500 złr. i uzasadnia tem, 
że podczas głębokiego pokoju nagroma 
dzanie olbrzymich zapasów wojennych 
nie jest potrzebne.

K u b n :  W ozy są konieczne do goto­
wości wojennćj dla szybkićj mobilizacji.

G i s k  r  a : Za wiele jednak tego do­
brego, przygotowywać się ciągle tak jak  
byśmy chcieli natychmiast rzucić się do 
wojny. My chcemy spokoju.

Francja.
(W  k o n s e r w a t o r j u m  s z t u k  i 

r z e m i o s ł  w P a r y ż u )  otwarte zostały 
w dniu 23 września posiedzenia komisji 
międzynarodowćj metrowćj.

Niesłychany rozwój stosunków handlo­
wych pomiędzy różnemi krajami świata, 
ułatwione komunikacje, wystawy narodo­
we i powszechne, tysiące innych przy­
czyn jeszcze , uczyniły nie do zniesienia 
niedogodności wypływające z różności ty­
pów miar i wag. Wszędzie dała się czuć 
potrzeba jednostajnych wzorów, a niektó­
re z państw, uznając nadzwyczajną pro­
stotę systemu metrycznego, przyjęły w za­
sadzie zaprowadzenie u siebie miar fran- 
cuzkich.

Ale tutaj powstaje bardzo ważna prak­
tyczna trudność, mianowicie zapewnienie 
w całym świecie i po wszystkie wieki w y­
konania i ścisłego przechowania długości 

wagi przyjętych jako  stałe wzory metru 
gramma. Łatwo pojąć w rzeczy samój, 

o ile najmniejsza zmiana wprowadzona 
do którego z krajów może wyrodzić b łę­
dów i mylnych rachunków. Zmiana ta 
pomnożona przez ilość codziennych han­
dlowych operacji wyniosłaby nieobliczone 
sumy. Trzeba zatóm postanowić nieod­
mienne jedności miar i wag, trzeba ubez­
pieczyć doskonałe przechowanie tych ty-

siedzeó sejmu pruskiego nastręcza, naj- 
bardzićj zajmują dzienniki niemieckie 
dwie okoliczności: mowa Andrassego i 
artykuły antigermańskie, które teraz dzien­
niki angielskie jakby za wspólną zmową 
umieszczają.

W mowie Andrassego podnoszą dzien­
niki niemieckie szczególnie ten ustęp, w 
którym powiada, że odwiedziny cesarza 
austrjackiego miały zaznać yć „przyjaźne 
chęci“, jakiemi rząd austrjacki przejęty 
jest dla nowego porządku rzeczy w Niem­
czech. Z tego ustępu wywodzą dzienniki 
niemieckie dwie rzeczy: najpierw u z n a ­
n i e  w y r a ź n e  c e s a r s t w a - n i e m i e c ­
k i e g o  i pod tym względem biorą akt 
z publicznego oświadczenia się austrjac­
kiego ministra spraw zagranicznych, na­
stępnie różnicę polityki Andrassego od 
polityki Beusta. Polityka Beusta była po­
lityką w o l n ó j  r ę k i ,  grożącą zawsze 
w nieoznaczony sposób wszelkim zamia­
rom państwa niemieckiego, polityka An­
drassego jest, ich zdaniem, polityką zbli­
żenia się do Niemiec i sympatyzowania 
z ich dalszemi zamysłami.

Z ustępu dotykającego dążeń słowiań­
skich w Austrji, których się Rossja niby 
wyrzec miała, wnoszą dzienniki niemiec 
kie, że i rozszerzenie autonomji galicyj- 
skiój podziela los tych dążności opuszczo­
nych przez Rossję. W niosek ten w ścisłej

głos wydająca, z którój podczas jazdy na 
miejsce pożaru dawany będzie, przery­
wany pauzami stosowny znak dla usunię­
cia się z drogi.

Wniosek ten odesłano do komisji ognio- 
wćj.

R. m. C h r z a n o w s k i  wniósł nastę 
pującą sprawę nag lącą: Jakkolwiek po 
licja budowlana i dozór nad budową no 
wych oraz naprawą dawnych domów 
gmachów należy do magistratu a w szcze 
gólności do jego wydziału budownictwa 
jednak zważywszy

po lsze : źe rada miejska ma prawo 
kontroli nad wszelkiemi czynnościami ma 
gistratu tak we własnym ja k  w poruczo 
uym zakresie działania, a to na mocy §

rzędzia do sprawdzania z dokładnością 
niejako matematyczną.

Takie są główniejsze kw estje, które 
ma rozstrzygnąć międzynarodowa ko 
misja.

Komisja składa się:
Cesarstwo niemieckie. — Pp. doktor 

F orster, dyrektor obserwatorjum berliń­
skiego i dyrektor miar i wag w Prusach;

K u h n :  My jesteśmy żołnierzami, dla I jenerał Boyer, prezes instytutu geodezyj-
tego chcemy wojny, bo od tego jesteśmy.

H e r b s t :  My zaś jesteśmy od tego 
ażebyśmy utrzymali pokój, na to jesteś­
my zastępcami narodu.

K u h n :  Szybkie uruchomienie rozstrzy 
ga o losach wojny. Zyskanie 1 lub 2 dni 
w przypadku wojny warte jest miliony. 
Ja  nie pow iadam : róbmy wojnę, ale, że 
musimy na wypadek wojny być przy­
gotowani.

G i s k r a .  Prusy nie nagromadziły ta­
kich wielkich zapasów w wozach i mają 
wiele starych wozów, to jednak nie prze­
szkadzało im zwyciężyć.

K u h n .  J a  nie ulegam żadnćj powadze 
Mam własne przekonanie. Prusacy niech 
robią co im się podoba. Po długiój je 
szcze rozprawie przyjęto wniosek Demela 

Na budowę pieców wojskowych do pie­
czenia żąda rząd 50000 złr., przyczem daje 
wyjaśnienie, źe wybudowane w poprze­
dnim roku piece, nic już nie warte.

Referent Demel jest przeciwko całćj tćj 
pozycji,

Znowu powstaje żywa dyskusja, w któ 
rój biorą udział D em el, G iskra, H erbst, 
Gablenz, Grocholski, W ickenburg i Kuhn.

A n d r a s s y :  Ja  pragnę pokoju , ale 
jestto stara reguła: kto chce mieć pokój, 
musi wojnę przygotowywać. Dyplomacja 
wie wprawdzie czy chce wojny, ale 
minuty nie da się to obliczyć, a kiedy 
wojna jest wypowiedzianą, wówczas już 
zapóźno przygotowania czynić. Prusom 
z pewnością nie przychodziło na m yśl, 
żeby miały kiedy prowadzić wojnę z po­
wodu H iszpanji, miały jednak zawsze 
wszystko w pogotowiu, i ztąd pochodzą 
wszystkie ich nadzwyczajne zwycięztwa 
Bezwątpienia pokój jest prawdopodobny 
i jeżeli nam się powiedzie utrzymać go 
przez 5 najbliższych la t,  wtedy spodzie­
wam się już długiego i trwałego pokoju 
Przedewszystkiem jednak musimy użyć 
czasów pokoju na przygotowanie, ażebyś­
my każdój ewentualności silnie oprzeć 
się mogli i ażebyśmy jeżeli nie chcemy 
napadać, również bezpieczni byli przed 
napadami.

W niosek Demela pomimo tego, przy 
jęty został.

Na przygotowanie kancelarji wojsko­
wych domaga się rząd 20,000 złr., a na 
wystawienie planów polowych 15,000 złr. 
Demel wnosi przeznaczyć na obie po 
zycje razem 20,000 złr. Plany polowe 
stanowią rodzaj bedekerów, które nie na­
leżą do wojny. Prusy zwyciężyły bez 
kosztownych elaboratów.

K u h n :  Tak. Hannibal zwyciężył bez 
strategji, powiedz pan, źe i bez strategji 
się obejdzie.

Po długich rozprawach przyjęto wnio­
sek Demela.

K u h n :  Jeżeli wszystko ma być wy­
kreślane, tedy niepotrzebne są wszelkie 
rozprawy.

Tytuły 3, 4, 5, 6 przyjęto podług wnio­
sków podkomisji.

Przy tytule 7 : „Dostarczenie nowych 
miar i wag podług systemu metrycznego14 
naznaczono 30,000 złr.

H e r b s t  zapytuje, czy system m etry­
czny i w W ęgrzech będzie przyjęty.

A n d r a s s y :  Ja  sądzę, że będzie przy­
jęty , ale nie zaręczam za to.

W  ogólności usposobienie było jeszcze 
bardziój wzburzone. Minister wojny był 
o wiele grzeczniejszy niż kiedyindziój. 
Spodziewają s ię , źe obejdzie się bez 
wspólnego głosowania obu delegacji, gdyż 
rząd pragnie uniknąć tego za jakąbądź 
cenę.

H r. L o n y a y  miał po południu w 
swojóm mieszkaniu długą konferencję z 
prezesem delegacji Hopfenem z powodu 
różnic między obu delegacjami.

nego w Berlinie.
Anglja. — Pp. Airy, królewski astro­

nom; Chisholu, konserwator typów miar 
wag w Londynie.
Rzeczpospolita A rgentyńska.— Pp. Bal 

b in , inżynier rządowy; Balcarce, poseł 
rzpltój Argentyńskiój w Paryżu.

Austro - Węgry. — Pp. doktor Józef 
H err, dr. W iktor von L an g , profesor 

Krusper i profesor Karlomann

Wiedeń. Postanowieniem z d. 29 wrze­
śnia b. r. udzielił cesarz prezydentowi 
galicyjskićj komisji krajowój dla chowu 
k o n i, Wilhelmowi hr. S i e m i e ń s k i e -  
m u - L e w i c k i e m u i w uznaniu znako­
mitych zasług jego w dziedzinie chowu 
koni, order zelaznój korony drugiój k la ­
sy z uwolnieniem od opłat.

Stefan 
Iziley.

Bawarja — Pan von Joly, profesor i 
członek królewskiój akademji nauk w Mo- 
nachjum.

Belgja. — Pp. M aus, jeneralny inspe­
ktor dróg i mostów i członek królewskiój 
akademji w B elgji; Stas, członek królew 
skiój akademji w Belgji; Juljusz Heus- 
schen, były kapitan artylerji i były pro­
fesor w szkole wojskowój.

Danja. — Pan H olten, profesor fizyki 
w uniwersytecie w Kopenhadze 

Hiszpanja. — Pan pułkownik don Kar- 
los Hanós, dyrektor statystycznego biura.

Stany Zjednoczone. — Pan Hilyard, 
intendent miar i wag w Waszyngtonie.

Grecja. — Pan Soutzo, sekretarz am 
basady greckiój w Paryżu.

W łochy. — Pp. margrabia Józef Ricci, 
jenerał-porucznik; kawaler Gilberto Govi, 
profesor fizyki.

Nicaragua. — Pan Michał Chevalier, 
członek instytutu.

Norwegja.— Dr. Brock, były minister 
marynarki, profesor uniwersytetu w Chri- 
stianji.

Niderlandy. — D r. S tam hart, członek 
akademji nauk w Niderlandach; doktor 
Bosscha.

Peru. — Pan G alves, minister pełno­
mocny, a w jego nieobecności p.Bonifaz 
sekretarz ambasady.

Portugalja. — Jenerał Morin.
Rossja. —  PP. de Jac o b i, członek a- 

kademji nauk w Petersburgu; Struwe, 
dyrektor obserwatorjum w Pułkowie, czło­
nek akademji nauk; W ilde, dyrektor cen­
tralnego fizycznego obserwatorjum w Pe­
tersburgu, członek akademji nauk.

Stolica apostolska. — P. O. Secchi, 
dyrektor obserwatorjum kolegjum rzym ­
skiego.

Szwecja. — Jenerał porucznik baron 
Wrede.

Szwajcarja. — Dr. Adolf H irsch, dy­
rektor obserwatorjum w Neuchatel.

Turcja. — Naczelnik jeneralnego szta­
bu Husny-Bey, wojskowy attachć przy 
ambasadzie tureckiój w Paryżu.

Uruguay. — Dr. Mateusz Magarignos 
Serwante8, pełnomocnik i jeneralny kon­
sul tój rzeczypospolitój w Paryżu. 

Wenezuela. — D r. Eliseo Acosta. 
Francja. — PP. M athieu, członek in­

sty tutu; jenerał Morin, członek instytutu, 
dyrektor konserwatorjum sztuk i rze­
m iosł; Le V errier, członek instytutu; 
F ay e , członek instytutu i biura długości 
jeograficznych; Fizeau, członek instytutu; 
SainteC laire-D eville, członek instytutu; 
Becquerel, członek instytutu i profesor 
w muzeum historji naturalnój; Póligot, 
członek instytutu i profesor w konserwa­
torjum sztuk i rzem iosł; jenerał Jarras, 
dyrektor magazynu wojskowego ; Tresca, 
poddyrektor konserw, sztuk i rzemiosł.

P. Teisserenc de Bort, minister handlu 
rolnictwa otworzył posiedzenie kilkoma 

słowami.
— [W N a n t e s J  miały miejsce hała­

śliwe manifestacje, a nawet i bijatyki z 
powodu powrotu pielgrzymów z Lourdes. 
Tak jak  w Grenobli, śpiewano pieśń: 
„Duchu święty! zstąp na nas!u miesz­
kańcy nantejsey przyjęli pątników krzy­
kami i śpiewem na tem at Lam pjonów; 
poturbowano najbardziój księży. Niewia­
domo , kto dał początek tym nieporząd­
kom. Podobno mieszczaństwo nantejskie 
umyślnie zgromadziło się, aby dać naucz­
kę tym nowożytnym pielgrzymom. W o­
łan o : A  Lourdes! les lourdaus !

powych wzorów, trzeba zaprowadzić na- j konsekwencji przypuszczać się zdaje ,
' ' jakoby Rossja dotąd autonomję galicyj­

ską razem z resztą dążeń słowiańskich 
wspierała (!!), a teraz ją  razem z niemi 
opuściła. Pomijają zaś zupełnie odpowiedź 
na interpelację Grocholskiego, z którój 
wynika, źe zgromadzone n \  zjezdzie mo 
carstwa żadnego nacisku na wewnętrzne 
urządzenie się państw wywierać nie za­
myślały. W  tym ustępie wyraża się wła 
śnie polityka w o l n e j  r ę k i  względem 
Galicji.

Tego, źe Andrassy o Francji i Anglji 
w mowie swój nie wspomniał, nie poru 
szają dzienniki ani słówkiem. Zdaje się 
jednak, źe wyłączenie to drażni opinję 
publiczną w Anglji. Dziei&iki angielskie 
przyczepiają się teraz do różnych rzeczy, 
które im się w Niemczech nie podobają. 
Ganią niwelowanie wszystkiego w sposób 
pruski, ganią ślepą uległość partji Jibe- 
ralnój, która samochcąc pozwala sobie 
konfiskować dużo praw swych na rzecz 
dowolności rządowój, a w ostatnich cza­
sach uczepiły się festynu malborskiego, 
którego cyniczność dość ostremi piętnują 
wyrazy. Dziennikom niemieckim braknie 
oczywiście argumentów na zbicie tak ja­
snych dowodów. Uciekają się więc do 
zwyczajnego środka, używanego w chwi 
lach podobnego ambarasu. Przybierają 
ton lekceważący, i zamiast odpierania 
niezbitych dowodów, żartują sobie ze 
złego humoru John Bulla, który, ich 
zdaniem, wziął się raptem niewiedzieć 
zkąd i dlaczego.

Chociaż organa opinji nietnieckiój lubią 
wspominać o tóm, źe głos francuski w 
świecie europejskim mało teraz znaczy, 
a w Niemczech wcale na niego Die zwa­
żają, zachodzą jednak : okoliczności, w 
których się to zdanie bynajmniój nie 
sprawdza. Bank pruski podniósł bez wi­
docznych przyczyn dyskonto swoje. Po 
seł francuski z polecenia Thiersa wyraził 
swe zadziwienie, że rząd niemiecki w ten 
sposób wypłatę kontrybucji francuskiój 
utrudniać zamyśla, i niebawem, jak się 
zdaje z polecenia samego Bismarka, bank 
pruski nietylko zaniechał dalszego pod 
wyźszenia dyskonta, ale bliskie zniżenie 
obecnój podwyżki zapowiedział. Dzień 
niki niemieckie cieszą się z tego w inte­
resie handlu i przemysłu niemieckiego,
ale dziwią s ię , że głos Francji w tym 
razie więcój zaw ażył, niż poprzednie 
przedstawienia kół handlowych.

Sprawy miejskie i powiatowe.

HNT iemcy.
[ Z d a n i a  d z i e n n i k ó w  n i e m i e c  

k i c h  o m o w i e  A n d r a s s e g o  i c 
w y n u r z e n i a c h  d z i e n n i k ó w  a n  
g i e 1 s k i c h.J

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
z dnia 3 października 1872 r.

[D ar p . K am ili hr. Bystrzanowskiój —  petycja  
towarzystwa pedagogicznego do sejmu —  wybór 
komisji do zbadania przyczyny zawalenia się do­
mu p , Gotza —  wniosek o reorganizację budo­
wnictwa miejskiego —  ukończenie wyboru człon­

ków do rozmaitych komisji rady m ]
Początek posiedzenia o godzinie pół do 

6tój ; przewodniczy prezydent miasta dr. 
D i e t l ;  radzców obecnych 44.

Z pism odczytanych przez sekretarza 
p. Z a w i ł o w s k i e g o  na początku po­
siedzenia, zasługuje na wzmiankę podanie 
p. M. Talbot, przełoźonój sióstr miłosier­
dzia, w któróm donosi prezydentowi, źe 
panna Kamila hr. Bystrzanowska ofiaruje 
gminie jako darowiznę realność swą przy 
ulicy Lubicz na przeciwko ogrodu Strze­
leckiego położoną na zakład dobroczyn­
ny, a szczególnie dla rekonwalescentów 
lub nieuleczonych. Tenże zakład ma być 
powierzony wedle życzenia zapisodawczy- 
ni, na zawsze siostrom miłosierdzia pod 
zwyczajnemi warunkami tego zgromadze­
nia. Jednym  z warunków tój darowizny 
jest spłacenie przez miasto długów tak 
hipotekowanych jakotóź niehipotekowa 
nych.

Pismo to odesłano do sekcji prawniczój.
Zarząd główny towarzystwa pedago­

gicznego we Lwowie wystosował do rady 
m. odezwę, prosząc o poparcie petycji 
wniesionój do sejmu o uchwalenie ustawy 
w tym duchu, aby:

1. każda gmina miała swoją szkołę lu­
dową,

2. aby koszta utrzymywania szkół lu­
dowych opędzano z podatków krajowych,

3. aby uregulowano płace nauczycieli 
ludowych w myśl ustawy z 14 maja 1869

63 statutu, który b rzm i: „Do zakresu 
działania rady miejskiój należy: A. Roz 
strzyganie w sprawach administracji wła 
snój, B. K o n t r o l o w a n i e  c z y n n o  
ś c i  m a g i s t r a t u  i innych urzędów 
gminnych tak w sprawach zakresu wła 
snego, jakotóź w sprawach zakresu poru 
czonego;“

po 2gie : zważywszy, źe w r. b. zdarza 
się już drugi smutny wypadek zawalenia 
się domu nowobudowanego, czy to z po 
wodu jak  się zdaje, nieodpowiednich do 
natury gruntu fundamentów, czy tóź z in 
nych przyczyn, a to zwalenie się budo 
wanych domów jest tóm smutniejszóm 
źe spowodowało śmierć lub poranienie 
kilku ludzi;

po 3 c ie : zważywszy, iż wielkie jest 
prawdopodobieństwo, źe albo plany bu 
dowli nie były należycie zbadane przez 
budownictwo miejskie przed ich zatwier 
dzeniem, albo tóż nadzór ze strony tegoż 
budownictwa nie był należycie wykouy- 

nie za-|w anym , a w każdym razie n i e  jest ra ­
dzie miejskiój d o w o d n i e  w i a d o m o ,  
czy przez budownictwo przedsięwzięte zo­
stały kroki i czynności przepisane;

po 4to : zważywszy, źe należyte zbada 
nie powodów zawalenia się domów, wy­
śledzenie i ukaranie uchybień lub zanie­
dbań, jeżeli takowe zaszły, przyczynić się 
może skutecznie do zapobieżenia na przy­
szłość podobnym smutnym w ypadkom ; 
z tych powodów w noszę:

Rada miejska raczy wybrać oddzielną 
komisję z pięciu radzców, która zapro­
siwszy do swego grona osoby fachowe 
zbadać zechce ściśle:

a) przyczynę zwalenia się w dniu 1 t. 
m. domu nowo postawionego przy ulicy 
Krupniczój ;

b) przyczynę zawalenia s ię , jeżeli to 
dzisiaj jest jeszcze moźebne, domu nad 
Starą W isłą w lecie r. b.

c) zbadać, czy ze strony budownictwa 
miejskiego dopełnione zostały ściśle obo 
wiązki tak przy zatwierdzeniu planów jak 
przy nadzorze nad budową;

d) sprawozdanie swoje i wnioski odpo 
wiednie przedłożyć zechce komisja radzie 
miejskiój przed upływem trzech tygodni 
od daty swego wybrania.

Rada wniosek ton przyjęła i uchwaliła 
przystąpić zaraz do wyboru pomienionój 
komisji.

Tenże radzca m. przedstawił następnie 
drugi wniosek tój treśc i: Bada miejska 
zważywszy, źe wydział budownictwa miej­
skiego jest albo niedostatecznie albo nie­
odpowiednio obsadzony, albowiem

po 1 : nie są należycie pełnione obo­
wiązki budownictwa przy zatwierdzaniu 
planów nowych budowli i dozorze nad 
budową nowych domów;

po 2: nie są wygotowane na czas do 
uchwalenia budżetu potrzebne plany i ko­
sztorysy budowli kosztem gminy wyko- 
uywanych ;

po 3: w przedkładanych kosztorysach 
jest wiele niedokładności i pom yłek;

po 4: nie są wykonane dotychczas po­
lecenia dane budownictwu przez radę mia­
sta lub jój kom isje;

wnosi: rada miejska uchwali reorgani­
zację wydziału budownictwa miejskiego.

W niosek ten odesłano zgodnie z ży­
czeniem wnioskodawcy do sekcji ekono- 
micznój ze skarbową łącznie.

Przy tój sposobności żąda r. m. F ed e -

oznaczając najniższą płacę na 300 złr, 
Petycję tę zamieściliśmy dosłownie przed 

kilku dniami w naszym dzienniku.
R. m. F e i n t u c h  postawił wniosek 

naglący, aby dla zapobieżenia możebne- 
mu nieszczęściu, jakie się wydarzyć może 
przy tłumnóm gromadzeniu się publiczno­
ści na miejsce pożaru, przy sikawkach

Oprócz widoków, jakie otwarcie p o -■ znajdowała się praktyczna trąbka, silny

ro w ic z , aby przyspieszono uchwalenie 
ustawy budowniczój, którój kilka artyku­
łów uchwalono jeszcze w roku zeszłym.

Na wniosek prezydjum uchwalono przy 
jąć  dwóch djetarjuszów do załatwienia 
zaległych czynności biurowych magistra­
tu, jakie powstały z powodu nieobsadze 
nia dotąd dwóch opróżnionych posad przy 
tym urzędzie.

R. m. dr. O e t t i n g e r  przedstawił 
imieniem sekcji szkolnój wniosek naglący, 
aby aż do nadejścia od wysokiój rady 
szkolnój krajowój [potwierdzenia a nastę­
pnie wykonania uchwalonego przez radę 
miejską projektu i warunków założenia 
Bklasowój miejskiój szkoły źeńskiój

1) zarządzić rozpoczęcie z początkiem 
października r. b. obok zaprowadzonych 
już czterech klas, tymczasowego wykła 
du przedmiotów na klasę piątą przezna­
czonych według uchwalonego przez radę 
miejską planu n au k ;

2) wskazać na ten cel z funduszu na 
utrzymanie tój szkoły przeznaczonego 
kwotę 644 złr. na przeciąg trzech mie 
sięcy.

Rada wniosek ten przyjęła; przyczem 
r. m. Szukiewicz i Muczkowski oświad­
czają , że wedle otrzymanój świeżo wia 
domości nadeszło już zatwierdzenie statu­
tu 8klasowój szkoły źeńskiój i że rada 
szkolna krajowa zobowiązuje się odpo­
wiednio żądaniu rady miejskiej przyczy­
niać się roczną kwotą 5000 złr. do utrzy­
mania pomienionój szkoły a nadto pole­
ciła wypłacić gminie za czas ubiegły po­
łowę subwencji, jaką dotąd pobierało zgro­
madzenie pp. Prezentek t. j. 1240 złr.

R. m. B i e s i a d e c k i  interpeluje pre­
zydenta, czyli do usunięcia gruzów ze 
zwalonych ścian domu Goetza przy ulicy 
Krupniczój najęto taką liczbę ludzi, któ- 
rzyby dniem i nocą pracując, mogli przy­
spieszyć wydobycie znajdującego się pod 
niemi cieśli.

Prezydent odpowiada, że zaraz po za­
szłym wypadku polecił organom magi­
stratu jak  najspieszniejsze zarządzenie ro­

bót potrzebnych do spiesznego usunięcia 
rumowiska, albowiem wie za dawniejszój 
swój praktyki jako fizyk, że i po kilku 
dniach wydobywano ludzi jeszcze żywych 
z pod gruzów po zawalonych domach.— 
Jednomyślna jeduak odpowiedź tutejszych 
techników brzmiała, że rozbieranie mu 
rów i usuwanie gruzów nie może być w 
obecnym wypadku zbyt śpiesznie prowa­
dzono, albowiem mogłoby nastąpić zawa­
lenie się ściany pochylonój od ulicy i spo­
wodować nowe nieszczęście. Zdanie te 
ehników musiało być dla niego w tój mie 
rze decydującóm. Postawiono już jednak 
drugie rusztowanie dla zabezpieczenia ro­
botników pracujących około rozbierania 
reszty murów grożących zawaleniem i ro 
bota ta, o ile się tylko da, przyspieszoną 
zostanie.

R. m. C h ę c i ń s k i  wnosi, aby rada 
wyraziła swojo uznanie p. Eminowiczowi 
za wyratowanie kilku ludzi z narażeniem 
własnój osoby przy zaszłym wypadku w 
domu p. Gotza.

Za wnioskiem tym, poddanym pod gło 
sowanie, podniesiono kilkanaście rąk, któ­
rój ilości jednak nie skonstatowano.

R. m. R e d y k  zapytuje, gdzie zalega 
sprawa względem usunięcia dymiących 
pieców wapiennych na Kazimierzu i żąda 
spiesznego jój załatwienia. Przewodniczą­
cy obiecuje dać odpowiedź na najbliż- 
szóm posiedzeniu.

Następuje wybór pięciu członków do 
komisji delegowanój dla zbadania przy­
czyny zawalenia się domu przy ul. Kru 
pniczój, a jeśli można i domu dawniój za 
walonego nad starą Wisłą. Głosujących 
było 44. W ybrani zostali pp. W y r o b e k 
27, F r i e d l e i n  22, J a k u b o w s k i  20, 
M a r f i e w i c z  19,  L e i t e r  18 głosami 

Jakkolwiek tylko pierwszy z wybra 
nych otrzymał bezwzględną większość 
głosów, jednak rada uchwaliła na wnio­
sek r. m. G u m p l o w i c z a ,  aby przy 
wyborze tój komisji rozstrzygała w yjąt­
kowo prosta większość. W szyscy więc 
wyźój wymienieni wchodzą w skład ko­
misji.

R. m. C h ę c i ń s k i  uczynił następnie 
wniosek, aby rada zażądała od magistra- 
tu  wyjaśnienia, na jakiój zasadzie p. Gotz 
użytkował z piwnic w niewykończonym 
jeszcze domu.

W niosek ten odesłano do wybranój 
przed chwilą komisji.

Gdy miano przystąpić do wysłuchania 
dalszych wniosków komisji delegowanój 
do zaprojektowania nowego składu ko ­
misji przez radę m. ustanowionych, wniósł 
r. m. B i e s i a d e c k i ,  aby wybory człon­
ków do tych komisji odroczono do 
stępnego posiedzenia, oraz aby przynaj 
mniój na 24 godzin przed posiedzeniem 
udzielono radcom spis proponowanych 
przez komisję członków.

W niosek ten zmodyfikował r. m. O e t ­
t i n g e r  w ten sposób, ażeby rada po­
przestała na odczytaniu przez sprawo­
zdawcę i wynotowaniu sobie nazwisk 
członków przez komisję proponowanych 

zaraz przystąpiła do załatwienia tój 
sprawy.

Rada zgodziła się na poprawkę r. m. 
Oettingera.

Sprawozdawca C h m u r s k i  przedsta­
wił więc następujące wnioski kom isji: 

K o m i s j a  o d b u d o w a n i a  S u k i e n n i c  
W niój zasiadają prezydent i wicepre 

ydent I  na mocy uchwały rady stano- 
wiącój tę komisję. Komisja proponje nadto 
wybór następujących radców: pp. Ch mu r -  
s k i e g o ,  D u n a j e w s k i o g o ,  G u m ­
p l o w i c z a ,  J a k u b o w s k i e g o ,  L e i ­
t e r  a ,  M a r f i e w i c z a ,  dra M a r k i e  
w i c z a ,  M e n d e l s b u r g a ,  R e d y k a ,  
S z u k i e w i c z a  i W e i g l a .

Komisja sukiennicza jest upoważnioną 
zaprosić obywateli z poza grona rady,

Na wniosek r. m. Zieleniewskiego u 
chwalono wybierać kartkam i członków 
do tój komisji; wotowanie zaś samo od- 
oźono na koniec posiedzenia.

Sprawozdawca r. m. C h m u r s k i  przed 
kłada dalsze wnioski:

K o m i s j a  s z k o ły  p rz e m y s ło w ó j.  
Komisja proponuje radców: B i e s i a -  

d e c k i e g o ,  C h m u r s k i e g o  i R o z ­
w a d o w s k i e g o .

Do komisji tój wchodzą z poza rady 
profesorowie: J ó z e f c z y k ,  B r z e z i n  
s k  i , Ł u s z c z k i e w i c z ,  B a r a n ó w -  
s k i oraz p. A l e k s a n d r o w i c z  z izby
handlowój.
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podtrzymywać ten rozdział robiąc ciągle 
jakąś różnicę między stanami.

R. m. B a r a n o w s k i  zwraca uwagę, 
źe nie dość jest b y ć  członkiem wydzia­
łu wielkiego kasy oszczędności, lecz trze­
ba się także znać na księgach kasowych 
aby módz kontrolować rachunki — dla 
tego radzi aby wybierano ludzi mających 
nietylko chęci ale i odpowiednie kwalifi­
kacje do pełnienia tych obowiązków.

Po zamknięciu rozpraw rada uchwaliła 
wybierać członków pomienionój delega­
cji kartkami — składanie zaś wotów od­
łożono na koniec posiedzenia.

Resztę komisji pozostawiono w tym 
składzie, jak  go komisja proponowała, 
mianowicie:

D o  r a d y  s z k o l n ó j  o k r ę g o w ó j  
m i e j s k i ó j  wydelegowano tych samych 
radców, którzy w niój dotąd zasiadali, 
mianowicie: r. m. dr. M a j e r  i M u c z ­
k o w s k i .

Do składu tój rady należą prócz tego: 
p. S e r e d y ń s k i ,  jako  inspektor szkół, 
a b ł o ń s k i  i K o p a c z  wydelegowani 
grona nauczycieli, oraz reprezentanci 

trzech wyznań mających w okręgu na­
szym naukowym więcój niż 2000 wyzna­
wców, mianowicie: X. W o ł e k  ze stro­
ny duchowieństwa katolickiego, dr. S k o ­
b e l  ze strony duchowieństwa ewangelic­
kiego i dr. S a m e l s o n  ze strony zboru 
izraelickiego.

Do Bkładu k o m i s j i  a r c h i w a l n ó j  
delegowano z rady m. i nadal dr. H  o- 
s z o w s  k i e g o ,  zaś w miejsce hr. Mie- 
roszowsk ego delegowano jako  drugiego 
członka dr. B u r z y ń s k i e g o .  Do ko-  
m i s j i  p a m i ą t k o w ó j  złożonój z człon­
ków rady miejskiój i towarzystwa nauko- 
wego, a mającój czuwać nad zachowa­
niem i oznaczeniem miejsc pam iątko­
wych w Krakowie, oraz

do k o m i s j i  o d n o w i e n i a  g r o b ó w  
k r ó l e w s k i c h  złożonój z członków k a­
pituły krakowskiój, rady miejskiój i to­
warzystwa naukowego a mającój się za j­
mować zachowaniem i odnowieniem gro­
bów i pomników królewskich na W a­
welu wydelegowano na wniosek komisji 
tychże samych radców, którzy temi spra­
wami już od lat kilku się zajmują i u- 
chwałami rady do tych komisji byli wy­
delegowani, mianowicie do lszój: radców 
B u r z y ń s k i e g o ,  C h r z a n o w s k i e ­
g o  i H o s z o w s k i e g o ;  do 2giój rad­
ców : M a j , e r a ,  C h r z a n o w s k i e g o  i 
M u c z k o w s k i e g o .

Na k w e s t o r ó w  r a d y  p e ł n ó j  wy­
brano r. m. D w o r s k i e g o ,  H a n i c -  
k i e g o  i M i l i e s k i e g o .

Ukończywszy tym sposobem wybór 
członków do komisji przoz radę pełną 
wybieranych, przystąpiono do składania 
wotów na członków do kom isji: odbu­
dowania S,ukiennic i do delegacji do 
wielkiego wydziału kasy oszczędności.

Po złożeniu kartek zamknięto posie­
dzenie o godz. 8 wieczorom, zaproszeni 
zaś do skrutynjum radcy przystępują do 
obliczania głosów, które ukończono do­
piero o kwadrans na lOtą wieczorem. 

Rezultat głosowania był następujący: 
Na członków k o m i s  s j  i s u k i e n n i ­

c z e j  głosowało 36 — jeden z głosują 
cych złożył kartkę pustą.

Absolutną większość otrzymali pano­
wie: C h m u r s k i  32, L  ei  t e r  30, M a r ­
f i e w i c z  30, M e n d e l s b u r g 2 8 ,  S z u ­
k i e wi c z  25, dr. W e ig e l 23, dr. M a r ­
k i e w i c z  22,  dr. D u n a j e w s k i  20, 
R z e w u s k i  20, dr. J a k u b o w s k i  18, 
dr. G u m p l o w i c z  18.

Do w i e l k i e g o  w y d z i a ł u  k a s y  
o s z c z ę d n t  ś c i  otrzymali głosów : dr. 
K o p f f  30, M e n d e l s b u r g  26, L e i t e r  
25, S a  m e l t  o n  24,  R e d y k  23,  J a ­
w o r n i c k i  22, J a k u b o w s k i  19, C h m u r­
sk i 17, M a ł u j a  17, T a r a s i e w i c z  
16, C h r z a n o w s k i ,  S z u k i e w i c z  i 
W e i g e l  po 14, dr. Ś z 1 a c h t o w s k i i 
M a c h a l s k i  po 12, R z e w u s k i  11, 
B o c h e n e k  dO głosów itd.

Ponieważ glosujących było 33ch, z któ­
rych 2eh złożyło kartki próżne, przeto 
tylko lOciu pierwszych otrzymało bez­
względną większość; dwóch brakujących 
członków będi.ie musiała rada ponownie 
wybierać, co aastąpi zapewne na przy- 
szłóm posiedze ct.

K o m i s j a  d o m u  p ra c y .
Komisja proponuje radców: D w o r  

s k i e g o ,  ks.  G ó r n i c k i e g o ,  G u m  
p l o w i c z a ,  M a r f i e w i c z a ,  R a p a -  
p o r t a ,  S t o k m a r a ,  dra W a r s z a u e -  
r a , dra W r ó b l e w s k i e g o  i dra W y- 
r o b k  a.

W nioski te przyjęto.
Do d e le g a c j i  do w y d z i a ł u  w i e l ­

k ie g o  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  komisja za 
proponowała następujących 12 członków 
gminy:

pp. Marcelego J a w o r n i c k i e g o  
Florjana L e i t e r  a dotychczasowych dy­
rektorów, na dyrektorów; następnie na 
członków wydziału: W iktora K o p f f a ,

Wiadomości i literatury i sztuki.
Teatr .  —  Mu limyj podziękować naszćj dy­

rekcji za  wystawienie wczoraj na scenie jedne­
go z najlepszych utworów Moliera. Publiczność 
zaś podziękow ała licznćm zapełnieniem  wszy­
stkich miejsc w tęutrze. P* R ychter wybornie 
się w ywiązał z ru.i H arpagona; jeśli zaś nie- 
dopisał trochę w ostatnim  akcie, to zapewnie 
w skutek wysilenia, ktorego ak t czw arty w y­
maga, —  kłaniając się klaskającćj mu publicz­
ności ocierał po t r  czoła. Żałujem y, źe reszcie 
wykonawców, wyjąwszy p . E kera i panią Eke- 
rową, nie możemy oddać należytych pochwał. 
Pannę Bauman widocznie nie obchodziła wcale 
je j rola, a p. Szymański nie bardzo kwali­
fikuje się na kochanka .

Dzieje powszechne Szlosera. — D ow ia­
dujem y się, i i  drulA pierwszego zeszytu Dzie-

Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  Alberta V ^P ow ^chnych  Jest K  ukoiiczeiliu 1 
— i — f I kilka dni będzie to z ts lan y  prenumeratorom*M e n d e l s b u r g a ,  Leona C h r z a n o w ­
s k i e g o ,  R e d y k a ,  M a ł u j ę ,  S a m e l -  
s o n a ,  S z u k i e w i c z a ,  T a r a s i e w i ­
c z a  i W e i g l a .

R- m. C h ę c i ń s k i :  wnoszę, aby do 
wielkiego wydziału kasy oszczędności 
wybrano także członków z n a s z e g o  
stanu, gdyż tam składają pieniądze nie 
tylko inteligencja ale i rzemieślnicy, tym ­
czasem w proponowanym przez komisję 
składzie nie widzę żadnego z n a s z y c h .

R. m.  C h r z a n o w s k i  wyraża zdzi 
wienie, źe w 19tym wieku, w wieku po­
stępu mogą się znajdować jeszcze ludzie 
z zasadami średniowiecznemi: dzielenia 
obywateli na kasty. W  państwie konsty- 
tucyjnóm nie ma różnicy stanów, są ty l­
ko równi obywatele — nie rozemie za­
tem, co ma znaczyć często na posiedze 
niach powtarzany przez p. Chęcińskiego 
w yraz: n a s z y c h .  Niedość, źe nas wro­
gi dzielą, czyż jeszcze my sami mamy

Nie odrzeczy więc będzie jeszcze raz przypo- 
mnićc publiczności, zwłaszcza tym którzy za­
mierzają dzieło to nabyć, i i  teraz w łaśnie je s t 
najlepsza pora do przesyłania prenum eraty, 
aby wydawnictwo mogło obliczyć ilość nak ła ­
du i zastosować takow ą do dalszych zeszytów. 
P rzedp ła tę  przyjm ują wszystkie księgarnie, 
można także nadsyłać takow ą wraz z p renu­
m eratą wszystkich pism polskich, albo też 
wprost do księgarni" nakładow ćj (K sięgarnia 
Polska we Lwowie, 2, ulica K opernika. Ju- 
ześmy zachęcali czytelników  do prenum erow a­
nia tego zewszechmiar cennego dzieła, przypo­
minamy tylko, źe oły dochód ma być ob ró ­
cony na oświatę ludd.

Wiadomości bib.jograficzne podawane 
przez księgarnię AqNowoleckiego w Kra­
kowie:

M enault Ernest.
W arszawa 1872.

Dzieje narodu polskiego, z tablicą chrono­
logiczną aż do naszych czasów, dla użytku

Oj zmyślności zwierząt.
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młodzieży, z dodatkiem jeografji i mapy da- 
wnój Polski. Przez X. T. K. Piąte poprawne 
wydanie. — Poznań 1872 .

Pawlicki Stefan. Człowiek i małpa. Ostatnie 
słowa Darwina. —  Lwów 1872.

Weissenfeld A rnim  hr. L ippe. Podstawy ho­
dowli bydła, dla pomniejszych gospodarzy. —  
Poznań 1872.

M orawski Teodor. D zieje narodu polskiego. 
Tom \ I  i ostatni, obejmujący: Polska pod ob- 
ećm panowaniem. — Poznań 1872.

Jordan H enryk, Dr. Nauka położnictwa dla 
użytku położnych. Tom I. —  Kraków 1872.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Korespondent Gazety N ar. obwinia nas, i 

sie śmiejemy z walenia się domów w Krakowie. 
Nie śmiejemy się z wypadków tak smutnych 
jak ten który się zdarzył na ulicy Dietlowskiój 
i Krupniczćj, i winę tych wypadków nieszczę 
śliwych przypisujemy wprost niedbalstwu bu­
downictwa miejskiego i niedostatecznej jego 
organizacji. Ale śmieliśmy się owego czasu 
kiedy korespondent Gaz. N ar. pisał o zawa 
leniu się muru przy ulicy Górnych młynów na 
fabryce prowadzonej przez p. Matusińskiego, 
albowiem mur ten nie zawalił się, ale przezna­
czony do rozebrania, zburzonym został. Pan 
Matusiński należy do budowniczych nader o- 
strożnych i oględnych, a prowadząc fabrykę 
przy ulicy Górnych młynów i widząc, źe stary 
mur graniczny jest słaby i grozi upadkiem, 
kazał go zburzyć.

U roczys te  o tw a r c ie  w y s t a w y  ręko -  
dzielniCZO-przemysłoWĆj w Krakowie, na 
stąpi po poprzednióm nabożeństwie w kościele 
kks. Kapucynów w sobotę o godz. 11 przed 
południem.

Pan Stefan Grzywiński, artysta opery, 
o którym wspominaliśmy przed kilku dniami, 
da się słyszóc w niedzielę dnia 6 b. m. w ko­
ściele Panny Marji o godz. 12 w południe.

Rzeźba bez d łu ta .—p . niing w Krakowie, 
zaczął wyrabiać tablice marmurowe z płasko­
rzeźbami, nie używając do tego dłuta, lecz 
tylko właściwych przetworów chemicznych. 
Miejsca, które według rysunku mają być wy- 
głębione, wystawia się na działanie kwasów 
wyżerających marmur do żądanćj głębokości, 
poczćm się wygłębienia dla lepszego uwyda­
tnienia rysunku napuszcza farbami olejnemi. 
Tablice takie mogą być używane do napisów 
nagrobków, godeł, na p łyty stołowe i do prze 
różnych ozdób. Na krakowskićj wystawie prze' 
mysłowćj, przed kilkoma dniami otwartćj, znaj 
duje się piękny herb Polski wykonany powyż 
szym sposobem na płycie z białego marmuru.

„SzCZUtek“ wychodzić będzie [począwszy 
od bieżącego kwartału co tydzień, a mianowicie 
w każdą sobotę. Wymaganą przez ustawę pra 
sową kaucję w wysokości 3000  zła., właściciel 
jego już złożył.

Trzęsienie ziemi.— z  Saicburga donoszą, 
że w Golling i okolicach było unia 26 i 27 
września gwałtowne trzęsienie ziemi.

W spraw ie  osady polskiej w  Konstan 
tynopolu. — Korespondent DzUn. Polskiego 
pisze ze Stambułu pod d. 25 września: „Krzą- 
tając się u siebie około oświaty ludu, powin­
niście nie zapominać i o naszych kolonistach 
na Adamówce. Mamy tam obecnie około 50  
dziatwy, która, jak to mówią, /ośnie patrząc 
na los. Jakiś drobny zasiłek pieniężny na 
utrzymanie nauczyciela i trochę książek ele­
mentarnych —  oto wszystko, czego patrjotyzm 
po was wymaga. Czyżby nie żal było, gdy­
byśmy przez swe niedbalstwo i to opuścili 
z rąk swoich!

Ńa pomnik Szyllera w W iedniu postawić 
się mający, uchw aliła tam tejsza rada miejska 
3000  zła., prócz 2000  poprzednio już na ten 
Barn cel przeznaczonych.

Jaskinia z guanem.— O kilka godzin drogi 
od Strzygomia (Gran) w W ęgrach , w górach 
pomiędzy Labathan i Turdos ciągnących sie, 
odkrytą została jaskinia na poł godziny drogi 
długa, powiększćj części w wapieniu przecho­
dząca i napełniona grubą na 6 stóp warstwą 
doskonałego guana, wytworzonego przez mi- 
ljardy nietoperzów, od wielu dat jaskinię tę 
zaludniających. Rozbiór cheniiczny wykazał 
wysokie zalety użyźniającego raaterjału, który 
wkrótce zużytkowanym zostanlh.

Nadzwyczajna śmierte lność. — Śmiertel
ność w Berlinie w r. 1871 była tak wielka, że. 
co rzecz niesłychana, liczba śmierci przewyż 
szyła liczbę urodzeń. Podajemy tu w tym 
przedmiocie niektóre cyfry poczerpnięte z Mo  
natsblatt fu r  medicinische S ta tistik: w r. 1871  
urodziło się w Berlinie dzieci 29 ,530 , przypada 
zatem 10 na 280 mieszkańców; umarło 32 ,369  
osób, 10 zatem wypadków śmierci na 255  mie 
szkańców przypada. W liczbie nowonarodzo 
nych dzieci było 17 ,101  płci męzkićj, 14,429  
zeńskićj; dzieci z związków nieprawych było  
4 5 6 4 , mianowicie 2306  płci męzkićj i 2258  
żeńskićj. W  ogólności liczba narodzeń była  
mniejsza niż podczas poprzednich dwóch lat 
Wypadków przyjścia na świat bliźniąt było 
358 , trojaków 4. Małżeństw zawarto 8254  
Największa śmiertelność panowała podczas lata: 
widać to z zestawienia liczb następujących 
umarło mianowicie w styczniu osób 221 8 w lu 
tym 2099 , w marcu 2405 , w kwietniu 2504 , 
w maju 2320 , w czerwcu 2711 , w lipcu 3480 , 
w sierpniu 3573 , w wrześniu 3050 , w paździer 
niku 2603 , w listopadzie 2517 , w grudniu 
2899. Dzieci urodzonych było nieżywo 1293, 
co stanowi 4,3 procent. Samobójstw w r. 1871  
wykazano 188, śmierci przypadkowych 288  
Najwięcćj osób umarło na ospę (5086), bie­
gunkę (3766), suchoty (3503), konwulsje i 
dzieci (2259) i konsumpcję (2145).

W Moskwie otwartą została dnia 22 wrze 
śnia b. r. trzecia wszechrossyjska w y s t a w a  
k o n i .

Ofiary morza. — Biuro „VeritaB" w Paryżu, 
zajmujące się statystyką wypadków na morzu, 
podaje następujące daty: Liczba parowców za­
pisanych w rejestrach 1 8 7 2 /7 3  r. wynosi 4 335 , 

tego zaginęło w pierwszćm półroczu 1872 r. 
ze szczętem 73 parowców, 499 uległy mniej­
szym wypadkom. W rejestrze obok parowców 
zapisano 5 6 ,727  okrętów żaglowych, z których 
1173 zaginęło w pierwszćm półroczu 1872  r. 
ze szczętem w bałwanach morskich.

Włoska rada  karna. — Do Gazetta di 
Spezzia piszą, ze rząd włoski ma zamiar urzą­
dzenia „osady karnćj" na wyspie Borneo. 
Statki „Cambria" ij C itti di Napoli," które 
obecnie bardzo gorliwie naprawiają w arsenale 
w Spezzia, przeznaczono do przewożenia ska­
zanych przestępców a towarzyszyć im będzie 
w drodze korweta „Magenta," która zarazem 
ma czuwać nad osadą przestępców. Jako za­
łogę otrzyma bataljon piechoty morskićj.

Pomnik dla Leonarda da Vinci i Massi­
mo d Azeglio. — W  dniu 4 września odkryto 
w Medjolanie pomnik wystawiony pamięci L e­
onarda da Vinci, a 13 tego samego miesiąca 
w Monachium w królewskićj lejarni odlano 
szczęśliwie posąg spiżowy sławnego obywatela 
i ministra włoskiego Massimo d’Azeglio. Zna 
komity rzeźbiarz Balzigo, wykonał model, a po 
niewaz nadzorca królewskićj lejarni Ferdynand 
Miller, z powodu cięźkiój słabości oczu, nie 
mógł sam kierować pracami odlewu, przeto 
w trudnćm tćm przedsięwzięciu zastępował go 
syn jego. Posąg niebawem wysłany zostanie 
do W łoch.

Największy odlew z żelaza, memający
sobie równego na całym świecie, zrobiono dnia 
20 września b. r. w Anglji, w królewskim ar­
senale w Woollwich. Niemnićj jak 103 ton 
roztopionego żelaza spuszczono z trzech olbrzy­
mich zbiorników do formy wykonanćj staran­
nie w ziemi, gdzie cała ta masa miesiąc czasu 
będzie potrzebowała do ostudzenia się. Odlew 
przeznaczony jest na kowadło pod olbrzymi 
młot parowy w fabryce dział w Woolwich. 
Całe kowadło ważyć bodzie 150 a młot 34  
ton; będzie więc największym w całćj W ielkićj 
Brytanji.

Wychodźcy polscy w A m eryce.—w  Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki, żyją z Polaków  
od lat kilkudziesięciu osiedlonych: 1) Seweryn 
Cichocki, jako nauczyciel rysunków; 2) Aleks. 
Raszewski; 3) Numa Lepkowski, utrzymuje sie 
z gry na gitarze; 4) Jan Kański z Krakowa 
malarz, syn jego niewidomy jest nauczycielem  
muzyki w domu niewidomych; 5) Bogumił Mass 
z Warszawy, pracował jako sztychaiz, stra­
ciwszy wzrok żyje przy dzieciach, córka sła­
wna fortepjanistka; 6) ks. Ludwik Domański;
7) Ksawery Karczewski z lubelskiego, założył 
fabrykę sztucznych kopert, kiedy pomysł nie 
udał się, zmienił tę fabrykę na wyroby wer-

się z drobnego handlu; 9) Józef Alfons był 
nauczycielem gimnastyki przy uniwersytecie 
wirgińskim, następnie założył łaźnię parową 
dla Amerykanów, następnie został profesorem 
języka francuskiego; 10) Józef Podbielski 
11) Polkowski znany kupiec towarów bława 
tnych w St. Louis, posiada wielkie poważanie 
w mieście, jako obywatel; 12) Ign. Rycbliński 
inżynier bardzo szanowany w St. Louis, syn 
jego fabrykantem ram; 13) Ant. Głowacki w 
Genessea w Stanie Nowo-Yorekim, adwokat, 
członek ciała prawodawczego; 14) Paweł So 
bolewski był sędzią pokoju w Illinois, pisze 
poezje, obecnie jest handlarzem produktów, 
15) Stanisław Wrotnowski z Sandomierskiego; 
urzędnik w stanie Luisianny, zięć jego Garliń 
ski Józef inżynier stanu Utah, odkrył miny 
srebrne, uformował kompanję z wielkiemi na­
dziejami na przyszłość; 16) Gaspar Tochman 

Lubelskiego, zostaje nauczycielem przy ko- 
legjum w Kentucky; 17) Józef Smoliński 
Płockiego.

Nowy te le g ra f  atlantycki połączyć ma
brzegi Starego i Nowego świata. Rząd brązy 
lijski udzielił baronowi de Mauua koncesję na 
zanurzenie liny telegrafieznćj podmorskićj po­
między Brazylją i Portugalją, i na eklsploata 
cję telegrafu.

HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Wincencja 
Smiałowska wł. d. z Aleksandrowie; Jan Ga- 
wlicki z familją dr. med. z Suchej; W łodz. Do- 
rozynski wł. d. z Rossji; Marja Katerla z fa- 
milją wł. d., Leonora Hawelska wł. d., Wikt. 
Putjatycka wł. d., z Kongresówki.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Adam Potw o­
rowski wł. d. z Krągoli; Stan. Górski wł. d.

gub. podolskićj; Stan. Naimski ob. z W ar­
szawy; Józef Chłapowski akademik z Poznania; 
Fran. Rzewuski wł. d. z Kuchar; Tadeusz br. 
Horoch wł. d. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.

Gospodarstwo przemysł i handel.

niksu; 8) Suchak z gub. kijowskiej, utrzymuje

Krajowa dyrekcja skarbu mianowała do 
tychczasowych kontrolorów urzędów podatko­
wych trzecićj klasy Emila Fleischmanna, Jana 
Zawadzkiego, Adolfa Protunga, Edwd. Grossa, 
Antoniego Hellmessena, Józefa Rastawieckiego, 
Stanisława Lachowicza, Jakóba Stebelskiego, 
Jędrzeja Błasiaka i Jana Strojnowskiego kon- 
trolorami urzędów podatkowych drugićj klasy, 
oficjałów zaś urzędów podatkowych pierwszćj 
klasy Jędrzeja Misińskiego, Antoniego Tógla, 
Aleksandra Korczyńskiego i Karola W ilińskie­
go kontrolorami urzędów podatkowych trzecićj 
klasy.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w ow skiij z dnia 26 września.

E d y k t  a. Samborski sąd obw. zawiadamia 
Hugona Fiszera o nakazie zapłaty 99 zła. na 
rzecz Eizyka Szumera. — Stanisławowski sad 
obw. zawiadamia Piotra i Gustawa Krautów, 
tudzież Stan. Piotrowskiego o pozwie Anieli 
Barczewskićj pto eliminowania 43 2 8  dukatów, 
10 złp. i 1709  zła. z ceny kupna i kapitału 
indemnizacyjnego dóbr Żukowa i Zukocina. —  
Stanisławowski sąd obw. zawiadamia Michała 
Jaremę o nakazie zapłaty 188 zła. na rzecz 
Abrahama Lamma.

L ic y ta c j a .  W dyrekcji poczt we Lwowie 
dnia 8 października, znaczna ilość wozów i 
koszów frachtowych. —  W  sądzie pow. w Bir­
czy, dnia 2 października, 6 listopada i 4 gru­
dnia, realność 1. 139 w Ulluczu. — W  sądzie 
pow. w Mostach, dnia 12 listopada, realność 
1. 157 w Werynach.

O b w i e s z c z e n i e .  Dr. Kaz. Żelechowski 
wpisany został w listę adwokatów z siedzibą 
w Limanowy.

- Cesarz austrjacki nadał Antoniemu M i - 
c h a ł o w s k i e m u ,  właścicielowi dóbr, go­
dność szambelana.

— Minister skarbu mianował poborców po­
datkowych trzecićj klasy Piotra Olszańskiego 

Teofila Dundera poborcami podatkowymi dru­
gićj klasy; dalćj kontrolorów urzędów podatko­
wych pierwszćj klasy Franciszka Kropaczka i 
Gustawa Horzinka poborcami trzecićj klasy; 
nareszcie tymczasowego poborcę podatkowego 
trzecićj klasy Teodora Dubrawskiego i kontro­
lorów urzędów podatkowych drugićj klasy Jó ­
zefa Załuskiego i Aleksandra Poźniaka kontro­
lorami urzędów podatkowych pierwszćj klasy; 
wszystkich w stałym charakterze.

W ia d o m o ś c i  
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu
w dniu 3 i 4 października.

Tak w dniu wczorajszym na granicy Kon­
gresówki, jakotóz i dzisiaj na Kleparzu, w sku­
tek świąt nowego roku u starozakonnych, nie 
było na targ żadnego dowozu zboża.

A n d ry ch ó w  1 października. — Pszenica 
6 .54 , żyto 5 .02 , jęczmień 3 .5 6 , owies 1.65, 
groch 6 .50 , kukurydza 4 .9 5 , ziemniaki 1 .55, 
siano 1 .30 , konicz 1 .35 , słoma 1 .05 , drzewo 
twarde 9, miękkie 6, funt mięsa 0 .1 9 , masa 
okowity 1 .40 , masła 1 .40 , wyrobnik dziennie 
0 .2 0 — 0.40 .

Biała 30 wrześ.— Pszenica 7.25 , żyto 4 .90 , 
jęczmień 3 .10 , owies 1 .65 , groch 7 .40 , bób 
6 .80 , soczewica 8 .1 0 , kukurydza 7 .25 , proso 
7.85 , tatarka 4 .1 0 , ziemniaki 1 .92 , koniczyna 
35 , siano 1.40, konicz 1 .70 , słoma 1 .1 0 , wełny  
centnar 100  — 130 , lnu 20 , konopi 24 , drzewo 
twarde 10, miękkie 7 .50 , funt mięsa 0 .2 6 , 
wyrobnik dziennie 0 .40-—0.60 .

Gorlice 1 października. —  Pszenica 6 .80 , 
żyto 5 .20 , jęczmień 3 .4 0 , owies 1 .60 , z ie­
mniaki 1 .60, siano 1 .80 , słoma 1 .50 , ft mięsa 
0 .1 5 , drzewo twarde 6 .20 , miekkie 4 .20 .

Kęty 30 września.— Pszenica 0, żyto 5 .— , 
jęczmień 3 .25 , owies 1 .70 , ziemniaki 1 .45, 
siano 1 .20 , konicz 1 .70 , słoma 1 .20 , drzewo 
twarde 8 .32 , miękkie 6 .30 , masa okowity 1, 
masa masła 1 .50 , kopa jaj 1. — , ft mięsa 0 .20 , 
robotnik bez wiktu 0 .50 .

Wiedeń 1 października. —  Obrót w handlu 
spirytusem w ciągu pierwszćj połowy tygodnia 
był dość ograniczony.

Płacono za melasę po 61%  c., za ziemnia­
czany po 62%  c-—  Na ten miesiąc zakupiono 
1000  wiader ziemniaczanego po 62 c.

Peszt 1 października. (Targ zboiowy.) —  
Dowoź pszenicy słaby, obrot mdły, ceny stałe.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .40 , na 82  
ft. 6 .50 , na 83 ft. 6 .6 0 , na 84 ft. 6 .70 , na 
85 ft. 6 .80 , na 86 ft. 6 .9 5 , na 87 ft. 7 .05 , na 
88 ft. 7 .15 za 100  ft. cłowych. Żyto na 80 ft. 
po 3 .85 — 3.90. Jęczmień na 70 ft. 2 .70  do 
2 .90 . Owies 1 .55 za 50  ft. Kukurydza 3 .70  
do 3 .90 . Prosa cena stała 3 .30  — 3 .45 .

Szmalec po 35 3 7 .5 0  zła. za centnar.
Powietrze piękne.
W rocław 1 października. —  Płacono za 

pszenicę w miejscu na 88 ft. 275  sgr.; żyto 
na 84 ft. 185 sgr.; owies na 50 ft. 130  srgr. 
rzepak 150  ft. brutto 32 5  sgr. — Olćj 2 3 5/ 6 
ta l.— Spirytus 100  st. Trail, po 21 tal.

garuzowanym więc spółkom w celu prze­
kupywania, ii: 11 iuly odpowiadać podobne 
spółki | rzekupnych urzędników.11

Na zakończenie interpelacja stawia mi­
nistrowi wojny zapytanie:

1) czy jest znane waszój ekscel., źe 
jen. komenda w Galicji wyżćj oznaczoną 
ofiarę Karmelina przyjęła i oficerów do 
popierania i przeprowadzania owego pla 
nu naznaczyła?

2) co wasza eksc. zamierza w tćj spra 
wie uczynić?

Zawiązanie obrad przedlitawskićj dele­
gacji, które musiało tak długo trwać, aż 
nagromadzony materjał nie przeszedł 
przez dyskusje w komisji budżetowój, 
skończyło się dnia wczorajszego. D ele­
gacja rozpoczęła znowu plenarne posie­
dzenia i publiczne debata nad stanem 
siły zbrojnćj wchodzą w swoje prawa. 
Najpierwćj jednak przyszło pod obrady 
unormowane w budżetowym komitecie 

danie ministerstwa spraw zagranicznych. 
W edług wiadomości z Pesztu, koła de- 

legacyjne spodziewają s ię , źe ta część 
wspólnego budżetu na jednćm posiedze­
niu zostanie zakończoną. D o jeneralnój 
dyskusji zapisał się jeden tylko/ mówca 
Carneri, delegat styryjski i jeżeli ktokol­
wiek z federalistów lub naszćj delegacji 

zaczepi hr. Andrassego, zapewne tennie

Przegląd polityczny.
Toczący się obecnie w Stanisławowie 

proces o przekupywanie przy poborze 
był przedmiotem interpelacji wniesionój 
wczoraj w delegacji austrjackiój przez 
dra Resera i tow. W  procesie tym, jak 
wiadomo, władza wojskowa odgrywa rolę 
prowokacyjną. O tćm postępowaniu wła­
dzy wyraża się więc interpelacja: „Postę­
powanie takie nie różni się niczćm od 
środków, jakich używają t. z. agents pro­
vocateurs» do swych celów i trudnoby 
było uwierzyć, ażeby władze wojskowe 
mogły się chwycić takićj niegodnćj pro­
cedury, gdyby tego wyraźnie nie opiewał 
akt oskarżenia. Postępowanie takie jest 
prócz tego zakazane § 146 proced. kar. 
w następujących słow ach :

Nie wolno jest ani sądowi karne­
mu, ani żadnćj zwierzchności kogoś 
podejrzanego o postępowanie kary­
godne przywieść w jakikolwiek spo­
sób do tego , żeby zamiar niegodzi­
wy do skutku doprow adził, ażeby 
tym sposobem podejrzenie uzasadnił 
czy też dowodów przeciwko sobie 
dostarczył. Każdy urzędnik winny 
takiego nadużycia, ma być do suro- 
wćj odpowiedzialności pociągnięty. 

Zjawisko jakie ów proces wywołał, bu­
dzi głębokie zastanowienie. Trudno przy­
puścić żeby mogły istnieć stowarzyszenia 
w celu przekupywania, gdyby one nie 
odnosiły skutku ze swych zabiegów. Zor-

ostatni nie będzie się wdawał w żadne 
szczegółowsze wywody. Objaśnienia, któ­
re on dał w komitecie względem polity­
cznego stanu państwa, nabrały już takie­
go rozgłosu , źe powtórzenie ich byłoby 
zbytecznćm na publicznćm posiedzeniu. 
Z budżetem wojennym komitet nie cał 
kiem się jeszcze uporał, ponieważ dy­
skusja nad nim przedwczoraj dopiero się 
rozpoczęła , ale w każdym razie już w 
przyszłym tygodniu będzie o tćm mowa 
na posiedzeniu plenarnćm. Oznaczenie 
dnia zależy od tego, kiedy będą gotowe 
drukowane referaty. Po szczegóły zaś 
komitetowćj dyskusji odsyłamy naszych 
czytelników do właśęiwćj rubryki.

Zapisane do protokółu na kongresie w 
Moguncji pojednanie socjalistów ze szko­
ły  Bebela i Liebknechta z powszechnym  
związkiem robotników, niedługo potrwa­
ło. Bernard Beker w Brunświku ogłosił, 
że to pojednanie obejmuje tylko praw 
dziwych socjalistów , do których nie na 
leżą Hasenclever i Tólke. Odpowiada na 
to Neue Social-Demokra t , ciekawćm od 
kryciem stosunków , w jakich Beker zo 
stawał w W iedniu w r. 1869 z hr. V late- 
nem i v. Greuterem. Dowiadujemy się 
przytćm, źe jego towarzysz Hofstetten, 
niegdyś założyciel i współredaktor pisma 
Social-Demokrat, był zeszłćj zimy ajen­
tem W urm ba, byłego prezydenta policji 
w Berlinie. Beker znowu z swój strony 
ogłasza Social-D emokrat za organ poli­
cyjny; jego kierowników za szpiegów po­
licyjnych i tak bez końca. — Zw ykłe to 
dzieje wszystkich socjalistów, komunali- 
stów, internationalistów i emigrantów.

W  sprawie żydów rumuńskich w koń­
cu listopada ma się zgromadzić w Bru­
kseli konferencja, składająca się z dele­
gatów wszystkich kom itetów , jakie do 
tćj sprawy istnieją. Na konferencji mają 
zasiadać delegaci z Anglji, Niemiec, Fran­
cji, Rumunji i Ameryki.

Potwierdzenie telegramu o krwawóm 
starciu się Czarnogórców z Turkami znaj­
dujemy w T im sie , ale rząd austrjacki 
zdaje się niewiedzieć o wypadkach w po 
bliżu swojćj granicy.

W yrok trybunału genewskiego pobu 
dza Times do pomówienia w ogóle o przy­
szłości sądów polubownych. Oto jest treść 
odnośnego artykułu: „Doczekaliśm y się 
wielu rzeczy ciekawych, ale nic godniej 
szego uwagi nad ów międzynarodowy 
trybunał, który zasiadał w ratuszu szwaj­
carskiego m iasta, przekonał rząd angiel­
ski o dopuszczeniu się niektórych grze 
chów i skazał go nareszcie na zapłacenie 
drugiemu rządowi 3 mil. z górą funt. szt. 
Nie o to chodzi, źe jedno zamożne pań­
stwo naprawia szkodę przez drugie ucier­
pianą —  to bowiem każdemu państwu

może się przytrafić; ale rzecz godna za­
stanowienia się, źe państwo tak silne, jak  
oskarżone, stanęło przed trybunałem, nie- 
tylko ze swój natury bezstronnym , ale 
nawet surowym. Anglja wychodzi z sali 
sądowćj z przekonaniem, źe m ogłoby być  
daleko gorzćj. Każdy przew idyw ał, że 
tak by się skończyło, jeszcze przed pod­
daniem się stron trybunałowi rozjem cze­
mu. Teraz pytamy siebie: cośmy zyskali, 
co cały świat zyskał na tćm zaparciu się 
pewnych uczuć, które nawet niewszędzie 
spotkały się z naleźytćm uznaniem? Za­
pewne , trzeba ponieść niejakie koszta, 
gdy się chce zrobić co dobrego; ale czy 
rezultaty warte ofiary? Czy możemy od­
dać się nadziei, żeśmy postawili dobre 
podwaliny, za które podziękują nam przy­
szłe pokolenia? Zdaje się. Ale trudności 
są ta k ie , źe je  tylko czas potrafi zwal­
czyć. R zeczyw iście, czyli już nie prze­
szło do bistorji, a nawet nie zostało za- 
pomnianćm t o , co najbliżsi nasi przod­
kowie uważali za marzenia dalekićj przy­
szłości? To, cośmy obecnie widzieli, jest 
problematem, którym umysł ludzki ciągle 
się zaprzątał, lecz nie m ógł mu nadać 
dotykalnych kształtów. Rzeczywiste istnie­
nie międzynarodowćj ustawy zawsze było  
zaprzeczano, naturalnie jako rzeczywistćj 
ustawy, ponieważ brakowało jćj trwałych 
sądów , sędziów i kodeksu; nawet nie 
były określone zasady, wedle których 
należało postępować, pominąwszy już brak 
precedensów.u

Rozumując w taki sp osób , Times do­
chodzi do w niosku, źe w pojedyńczych  
wypadkach orzeczenie polubownego sądu 
może być użytecznćm, ale wątpliwa rzecz, 
aby tenże sąd w ogóle wszędzie i w każ­
dym czasie zastąpił wojnę.
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St. G enois 
Tryestu.. . .

96 —
104 —  
77 
2& 60 

106 76 
106 60 
166 — 
148 -  
162 60 
°6  17 

8 67 
47 76

IWIEDEŃ, 3 październ  
Dług .

R enta austryacka . . . .  b°/f,
.  Z w srebrze 5°/,

Losy.
Rzad. z r. 1839 ca łe  za 1( ,

J „ 1839 */» » 100,339 60
*«/o rząd. 1854 „ „ 260 93 -
6»/0 „ 1860 całe „ 500| 102 25

66 3 
70 35

.3 9  60

1860 ‘/ i  z 10'
Rząd. 1864 li.
Como R enten za 2 0 ..........
W epier. uremiow. lOf

.23 
142 60 
25 — 
03 75

K redytow e 1860 r. 100 wa i l  87 —
C U ry    40 „ mk l  38
D onau Dampfschff. 100 „ [ 38 60

95 25

100  —

238 
168 —

99 —
107 

79 -  
27 50

108 75 
108 60 
171 
149 60 
164 6(

6 27 
8 80 

49 75

65 4<
7'J 4 i

340 6( 
340 60 

93 50 
102 5< 
123 5( 
143 50  

26  -  

1C4 -  
188 -  

39 -  
99 6(

mk
wa
mk
wa
mk

»»
wa
mk

20 
4 0
40
10 
40
20  
40  

100  
50

W a id ste in ,. „ 20  
W indisokgrktz. 20

O bligacje.
Indem niz. b u k ów .. . .  5°/, 

„ ga licyjsk ie  
„ siedm iogrodzki! 
„ w ęgiersk ie . .  

Ind. w ęg. a k lau z. 1867  
R o i. k o l w ęg. sr. 5 % sz .l2 (

Akcje fesakews: 
A nglo-austr. aa fl 120 wa. 
Anglo-hungaria „ 80  
Boden Credit austr. 80  

n » w ęg. 80  
Creditanst. austr. 160  

„ a llg .u n g . l i o  
Commissions!), w. 140  
D epositenbank „ 80
E sc. Ges. n. oest. 500  

„ bank czesk i 100 
F ranco austr.. ■ • 80

„ w ęgiersk ie 80
Galie, banku hip. 160 

„ dla h. i prz. 80 
„ LandsbkLwówlOO  

H andelsbk W ied. 160 
Interventions!), na 80 
Landerb. V e r e in .. 80
N ationalbank .................
O gólnego austrj. 200  
Unionbank . .  za 200  
V ereinsbk austr. 80 
V erkebrsbank . . 200
W»nbs1«r!>V w!«d. BO
W echslstub  G esel. 80 
W ien-B nkV erein  80

„ Cassa-Verein 80

Ak*!« kelil:
A rcyks. A lbrechta .200w a.

płaoą I żądają
złr. w . a.

29 
17 60

29 50 
27 60 
14 75 
40  
26 —  
29 50 

117 60 
68  —

23 —
24 60

76 —
78 25
77 —
79 —
78 60 

104

314
113 50 
267 — 
121 50 
329 — 
140 —  
132 — 
116 60  
1 0 1 8 -

129 —  
99 76

29 25 
18 60

30 60  
28 —  
15 26 
41 — 
26 -  
30 —

118 50 
59 -
24
25 —

76 —  
79 —
78 —
79 51 
79 -

104 6

255 — 
146 -  
(14 26 
872 
253 
263 50 
167 — 
215 50 
316 — 

80 —  
363 60 
107

178

314 50 
114 -  
269 —  
122 
329 25 
141 —  
133 —  
117 -  
1 0 2 3 -

129 50 
100 26

256 —  
160 -  
114 7. 
873 -  
263 tO 
269 

67 50 
216 
315 60 
181 -  
364 50 
103

178 60

Alfold Fram e w. a. 200 sr 
Biihm . Nordbahn lSOwa.

n W esthahn 200  
D niestrzańska fl. 200 sr. 
D u x B odenhch w a. 200 sr 

„ „ L . B . 200
E lis a b e th   200mk,
„ L inz Bndw . w.a. 200 sr 
E peries-T arnow  200  
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Frano. Józefa  w .a. 200 sr. 
FUnfkirch. Barcs 200  
Gal. K arl Ludw. 210  
Graz-Koflach górn. 200  

„ 1, II  em isji 80
K aschau Oderberg 200wa, 
Lem b. C zem . J a ssy  200  
M ahr.8ch.Cent.wa. 200 sr, 

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest-Nordwstb wa. 200 sr 

„ lit. B . „ 200
Ostrau-Friedland 200  
P raga-I)nx „ 150
Rudolfbahn „ 200
Siehenbtirger I. „ 200 sr
Staatsbhn (500 fr.) 200  

„ II  em isji 80 
Siidbhn (Lombard.) 200wa  
Siid-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-G es. fr. 600
T haissb ah n   200wa.
Tram way wied. , . 200 „ 
Turnau-K ralup-Prag200 „ 
W ęg. gal. I . L upk. 200 sr 

n Nordostbh.wa. 200 „
» O stbhn (600 fr) 200 „
,1 W e s tb a h n ...  200 „

A koye przem ysłow e.
B au gesells. a llg . eost 8<

V W ied . . . . lor  
B auverein „ iq q
F o rstp ro d u k te  200
Huttenberger E is . 200
Inneberg h u t ...............  140
K ałusza........................... 200
M ssz. ceg ie ł, w ie d .. .  200  

„ „ i bud. lw ow . 100
Neub. M ariszel h u ty . 100 
P arcelacyjne g a lie .. . .  10t 
"tohlflglmtthle P a p .. .  10r 
W ied. p a rce la cy jn e .. 100

P i e n i ę d z y .
płaoj I żą ją js

złr. w, a.
176 —

246 —  
131 75

248 60
214 ~

2 0 8 5 -  
222 60 
182 60 
234 —  
365 —
176 
191 76 
166 60 
138 76

212 76 
183

106 50
177 —
177 50 
320 60

206 76
176 —

49 60 
322 -

159 - 
62 -  

131 —
177 —

134 75 
221 76 
57 50

176 60

246 ~  
132 2 
140 -  
160 -  
249 60 
215

2 0 9 0 -  
223 
183 50 
234 50 
367 -  
180 -  
192 26 
167 6 
139 25

213 26 
183 50

107 -
177 6
178 50 
322 —

207
176 5f

260 50 
324 -

161 — 
!62 5 
131 60
177 61

135 25 
222 2 

67 7

221

93 6092 60

119 50 120 
112 76| 113 25

Łłaty zastewsss.
Allg. oest, Rd.BT, los65/ s 

» r 331st los 53/0w&
» „ gm. 40 „

O n£r. 8d. Cred. 20 1. 6°/,
» » 40 6 ł/s

Galio. Tow. kred. , . .  4«/,j
» n n . . ,  5 'Y
„ Banku Hyp. , . .  ««/,
n Bank. W Joś.. . .  6°/ 

Nationalbank m. k ., 6%  
„ w. a . . .  5%

Oest. H ypoth.10 rocz, 5 1/.
50 „ 6 >/

O. Kred. &  Yorsch. „ 6
). )) )i 10 5%
» • » 36 „ 5%
„ Rentenbank 36 5*/2 
)) „ 36 5 Y2

Sparkasse I anstr. 30 5 ‘/j  
» » 1? 32 S’/j

Węg. tow. k r e d ... .  5Vi°/o 
Wien. Hyp. Kasse S'/s

Obllgl plsrwszsćstwa:
Arcyks. Albrechta.lOOwa 
Alfoid Fiume 5%  sr. 
Bauges. allg. ostr. 5°/0 sr.

„ W ien. 6°/0 „ 
Dniestrzańskie . . .  6% » 
Dux-Bodenb. 1871 5»/0 „
E lisa b e th   5°/0 „

u emisja 1862 5° ln „ 
v (Linz-Budweis) 5°/0 „
)t v em. 1870 6°/0 „ 

Ferd. Nordbh m .k. 6%  
v w. a. 5°/3 
» „ 6% sr.

Franz. Josef „ 6°/0 „
Funfk.-Barcser.. 6<>/0 „
Gal. Kar.Lud. „ 5°/0 r

n .  em. „ 5°/0 „
1871. III. „ 5%  „

Hiittenb. Eisen-Gew.5°/0 „ 
Inneberger „ 6% „
Kasch. Oderb. „ 6°/t  „
Lwow.-Czem .-Jassy:

I. 1865 w . a. 6%  „ 
H. 1867 „ 59/u „

III. 1868 „ 6»/o „
IV 1872 „ 6°/o „

Mahr. 8ch.Cntr. „ 5%  „

pła » | żądają!
sir.

10O 75 
87 76 
86 25 
$5 75 
94 60

80 50 
89 6 ) 
94 -

91 25 
94 25
92

88  —

85 60 
98 —

96 50

92 60
93 —

77 50
90 50

91 
100 25

89 — 
87

109 8 )

97 25 
96 — 
84 — 
84 — 
94 25

79 80

89 —

101
88
86
96

95 -

91
94 76
92 50

88 50 
97 60 
86  —  

100 —  

96 5: 
88  5 ( 

96

93 75 
93 —
93 76
94 
78 -
91
92 26
91 5i 

100 75 
102  -  

89 6'

101
99

102  —  

97 7!

84 5' 
84 2: 
94 6

78 —

80 2 
80 —

1 p ł a o ą |ż ą d a j ą
1 zbr. w. a.
(O est.N d w sth w .a . 5% sr 90 6U 98 75
Rudolfbahn „ 6%  r 93 76 94 —
Siebenbiir. 1. „ 6°/o „ — — 89 25
Sfidbahn (Lc mbardy) „ 11 76 112 —

Verb. w. a .55/', __ _ 99 _
T heissbahn 6°/0 sr __ __ __ —
Węp-. (ęal.Lupk. 5<7, „ 86  90 87 20

„ Nrdo«t 300 5%  „ — — 87 60
„ O stbhn 300 5%  „ 78 40 78 60
n W estbahn 5°/o „ 90 20 90 60

W skslę aa 3  Miss.
“'rankfnrt skont. 6 °/( 91 70 91 80
Hamburg „ V / ,  „ 79 90 80 —
L ondyn „ 4>/2 „ 108 50 108 65
P a ry i „ 5 „ 42 30 42 40

M a s e ty :
Dukat w a żn y ................. K QJ C AE
20 frank, austr..............

O 0 /O

n francuz......... 73 8 74
Srebro.................................. 107 40 107 65
Talar pruski .............. .... 163 163 an

LWOW 2 październ.

OD

A.kc. banku hip. gal. 16 231 — 233 —
r „ krajów. 10( — — 88 —

•isty z&Bt. g a lie .. . .  5% 80 60 81 50
» fl D • • •  4°/|. 74 — 75 —
n . banku hip. 6% 89 35 89 90
* n w łościan 6°/f 94 — 94 50

Jb lig i ind. galicyj. 5% 78 50 79 25
M łim perjał ros............. 8 86 9 —
Rubol srebrny obrać*.,. 1 66 1 76

» . papier. 1 48 1 60

WARSZAWA 27 wrzś. Rs. k. Ks. k.
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 32 7 84

z Paryż 3 0 0 fr .l0 d 87 — 87 30
z  W iedeń  160 zlr. 2m 99 15 99 45

kkeje kol. warsz.-wied. 91 50 99 60
u n w arsz.-bydg. 75 — — —

'V z  warsz.-teresp 119 60 —
L isty zast. serji 1 . .  4% 94 70 95 —

» z z 93 — 93 30
kupon ub iegły 1 05 — —

z  z  n o w e . . . .  6 % 93 10 93 40
kupon ub iegły 1 31 — —

a lik w id a c y jn e .. 4°/0 78 10 78 40
kupon nb iegty | 1 28 — —

Pociągi osobowe
n a  k o l e j a c h ,  ż e l a z n y c h .

S t a c j e .
O dchodzą Przychodzą

rano po poł rano popoł.

w K ra k o w ie:  lw ow . 11.13 __ 3.18
z z  pospi — 9.36 7.33 —
Z  Z  m iesz — n. 10.36 6.39 _
„ w ie lie k ij ... 11.30 11.— 6.64 8.16
n w ied eń sk i.. 6.46 3.30 9.46 9. 8
z pospiesz. 7.30 — — 8.18
z  m ieszany 10.10 — 11.59 —
Z  ua O św ię. wroc. — — — 3.28
„ do W rocł. m ysi. — — — _
z w arszaw ski 8. 2 __ __ 6.30

w W ieliczce: krakowski __ 6.— 9.38
w Tarnow ie: krakowski u.12.31 2.12 n l2 .26 2__

z  z  miesz. 9.62 — 9.42 __
z  lw ow ski 3.35 12.31 3.24 12.14
Z  z  m iesz. — 5.66 __ 6.38

w R zeszow ie: krakowski n. 2.41 6. 6 n. 2.36 6 .—
„ „ m iesz. — 1.19 — 1—
z  lw ow ski | n. 1.13 — n. 1.— —

9.28 — 9.19 —

z  z  m iesz. — 2.44 _ 2.24
w PrzemySlu: krakow ski 6. 7.54 4.54 7.39

t) f) m iesz. — 4.32 — 4.17
n lw ow ski { — 6.39 — 6.29

— 10.48 — 10.35
n r m iesz. 10.53 — 10.33 __

L w o w ie:  krakowski n. 3.30 C
O 7.37 11.—

„ „ m iesz. 6.42 — __ 8.—
„ brodzki . . 8.52 n .11.50 2.60 n.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 — — 13

w B rodach : lw o w sk i. . p. 3.23 1O.S0 3.23 12.—
w  Tarnopolu: lwowski 6.41 2.50 p. 1.17 4 .—
w Podwołoczyskach  Iwo. 11.— 6.40 7.47 1 __
w Czem iowcach: lwow. — — 7 . — 9.—
w M ysłowicach :  k rak .. 11.33 — — __
w W arszaw ie :  k rak .. . . — — 8.51
w W iedniu : krak .. , .  | 8 .— 6 . -

3.39
3 .—
4.06

7.31

Ruch pociągów  odbyw a się  n a  k o le i Karola Lu- 
aw ika Y-eaług zegaru lw ow sk., który idzie o 16 m. 
pierwej 5 zaś na k o lei półn . Ferdynanda w edług ze­
gara prags., idącego o 12 m. późniój od krakow­
skiego.

Ostatnie telegramy.
Królewiec 3go paźdz.^ Zapewniają, że 

minister wyznań nie przyjął propozycji 
Grunnerta, mających na celu oddanie 
kościoła gimnazjalnego w Brunsbergu do 
pobłogosławienia ślubu, legalizację tegoż 
przez kanonika Lingka lub sąd obwodo­
wy i udzielanie pozwolenia Grunnertowi 
na dawanie tlubów starokatolikom w pro­
wincji Prusach. Natomiast pozwolił mu 
minister dać ślub w Brunsbergu, czemu 
się żadna ustawa nie sprzeciwia, gdyż 
kanonik Liogk odmawia dania ślubu li 
tylko z przyczyn kanonicznych.

Strassburg  3go paźdz. Strassburger Ztg 
donosi, źe d. 1 paźdz. 400—500 Alzat­
czyków wstąpiło dobrowolnie do pułków  
niemieckich załogujących w Strassburgu, 
z tych niemal t/4 część na jednorocznych  
ochotników.

P aryż  3 paźdz. Wice-hrabia de Paiva, 
kuzyn byłego posła portugalskiego w Pa- 
ryżu , pierwszy małżonek hrabiny pru- 
skićj Henkel - Donnersmark , zabił się 
w czoraj; umierającego już przeniesiono 
do hospitalu Beaujon.

Thiers będzie przyjmował dzisiaj mię­
dzynarodową komisję do zaprowadzenia 
systemu metrycznego miar i wag.

X IX  Sidcle powiada: Thiers odpowie­
dział na zapytanie pewnego finansisty: 
Mogę pana zapewnić, że dyplomatyczne 
stosunki nasze ze wszystkiemi mocar­
stwami są jak najlepsze, szczególnie zaś 
z Niemcami i W łochami.

Paryż  4 paźdz. Utrzymują, że Thiers 
dąży do utrwalenia stosunków politycz­
nych przez połączenie konserwatystów  
na gruncie zachowawczćj rzeczypospoli- 
tćj. Kazimierz Perier agituje w tym du­
chu w prawym środku.

Mówią, *że minister skarbu Bkłania się 
do przyjścia w pomoc emigrantom z A l­
zacji i Lotaryngji przez użycie na ten 
cel 7 miljonów subskrypcji narodowćj.

Rzym 4 października. Z powodu roczni­
cy powszechnego głosowania odbyło się 
rozdanie nagród na kapitolu. Papież przyj­
mował deputację młodzieży i szlachty 
rzymskićj i ośw iadczył, źe zwycięztwo 
kościoła z pewnośpią nastąpi.

Konstantynopol 4go paźdz. Telegramy 
nadeszło do kilku poselstw stwierdzają
starcie się Czarnogórców z Turkami. __
„Levant-Herald“ donosi, że Porta wysto­
sowała z tego powodu stanowcze przed­
stawienie do księcia Czarnogórza i uczy­
niła go odpowiedzialnym, na przypadek, 
gdyby się podobne starcie ponowić miało. 
Depesza przesłana poselstwu rossyjskie- 
mu zapewnia, źe Turcy byli zaczepiają­
cymi. Poselstwo rossyjskie zapropono­
wało posłom innych mocarstw wystoso­
wanie noty zbiorowćj do rządu turec­
kiego, jednak projektu tego nie przyjęto.

Kursa.— W ie d e ń  4 października,god.2. 
Srebro 107.65. — Akcjo kredyt. 327.30 —  
Lombardy 206.— . —  L osy tureckie 76.60. 
Losy 1864 r. 142.50. — Akcje franko-austr.
127.75.—  Napoleony 8 .73'/2- Akcje kol. 
ijalic. Karola Ludwika 233.— . —  Akcje 
tolei Iwowsko-czem iow. 156.50. —  Akcje 
tolei północno - wschodnićj 162.— . —  

Akcje kol. Elżbiety 248.— . —Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 165.— . —  
Akcje kolei północno zachodn. 213.— .—  
Losy węg. prem. 103.— .— Obligi indemn. 
galicyjskie 78.25. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 214.50. — Akcje 
anglo-banku 311.25.—  A kcje kolei rząd. 
316.50. Akcje kolei siedmiogroetzkićj 
178.— . Akcje kol. Rudolfa 177.— .—  
Akcje kolei pardubickićj — . — Akcje 
tolei północ. — .— . —  Tramway 327.— . 

Akcje banku budowy 133.— . —  Akcje 
tolei wschodnićj 131.— . —  Akcje kolei 
alfóldzkićj — .— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 115.— .—  Ogólny austrjacki 
>ank 250.— . Union 265.— . — Oderberg

791.75. — Franco-hungaria 99.90.—  
Usposobienie giełdy: mdłe.

R ed a k to r  i w y d a w ca : dr. Ludwik Gumplowicz. 
R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : Stan. Gralichoweki.



4 K R A J z  sob oty  5 października.

O c 3 L  s E Ł c a L ^ O L i i a i s t i r s t o y i .
<

N a k ła d e m  w y d a w n i c t w a  „ K r a j u “
wyszły i są do nabycia

w Kralcowie w ad.mimstraoyi „ICraJu“
jako też

w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h :
/A r . ct.

A d n . m  M i c k i e w i c z  i pisma jego do roku 1829 przez A lberta Ga-
siorowsktego — 1873 ...................................................................................................  1 50

F i z y o l o g i a  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  G. H. Lew es, z angiel­
skiego przetłum aczył L udw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ......................................... 1 50

Tom IL  wyjdzie w ciągu tego roku).
K o n f o d e r a c y a  B a r a n a  : Korespondencya między Stanisław em

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W . Iv *. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
F l o t L l  i  P r a w d y ..................................................................................Ł . . . 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z - w e c y i ,  bar. W. E ngestrom a . 2 50
E l l a , , powieść Chłędowskiego .....................................................................................................1 50
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow sk iego ...................................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. Ludw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 g i  t o m ............................................................................................................. 1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełeikpwskmgo ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy K raszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola „Estreichera . . . . ■ ......................................................................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejm u czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasie wicza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y .....................................................................2 —
W alka stronnictw , kom edja S to ika , 1 t .............................................................................................— 50
Sobory, szkic h istoryczny przez W. B. K.  .................................................................. — 20
0 spraw ie ruskiej ......................................................................................................... . . . .  — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego ( w y c z e rp a n a ) ................................................................ ..............
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y - W i o s k a  n a  t s i ę ż y o n )  ..................... — 50
U ltram ontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Praw d" .................................................— 25
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a Bełcikowskiego, . . . . .  — 50 M  
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75 \
Kwestya nadb ałty ck a , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ...................................................................— 15 t

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju11 na iadan ie  za gotówkę lub pobra- J

J
Niniejszem mam zaszczyt zawiado­

mić Szanowna Publiczność, iż

RESTAURACYE
moja znajdująca się dawniej przy R e su rs ie  Miesz­
c z a ń s k ie j ,  przeniosłam  do domu W go Pana
JCLłlZla pod 1. 176 przy ulicy 
Wiślnej.

S K t- Urządziwszy dogodnie lokal , staraniem  
mojćm nsilnem  będzie dobra kuchnia, um iarkowa- 
nemi cenami i prędka usługa zjednać sobie wzglę­
dy Szanownej Publiczności.

Śniadania zimne i gorące, przekąski, zawsze 
świeże piwo, wino etc. — Przyjm uje również za­
m ówienia na  obiady.

Kraków, d. 3 października 1872. 3669(1-3)

Marya Gielg.

J
któryby w ustroniu wiejskiem przy wygodaen po­
trzebow ał sam nad soba p raco w ać , a  przy tóm 
chcir.ł przyjąć obowiązek sposobienia jednego 
chłopczyka w trzeciej klasie gim nazyalnej za pe- 
wnćm wynagrodzeniem  — i m ógł postawić porę 
czenie za sobą kogoś z poważnych osób, a  przy 
tćm miał znajom ość niemieckiego jeży k a  — zechce 
się zgłosić pom iędzy 2 a 4 godziną w R ynku pod 
L . 22 na I. p iętro, tu  gdzie ap teka pod „korona".

3640(1-3)

Dwie
duże szafy  biblioteczne

za bardzo pom ierna cenę nabyć m ożna przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 279, II. piętro. 3054(1-3)

tm m a a m a o B a m m

Soeben erscliien: (4 
selir verm ehrte Au- 
flagę).

d e te t l  n r  ^ sen  t vn
Alt V°u

Z n h a b en  in de r 
OrdLlnatlona-Aiistnlt

fu r 3263(2-50)
G-elieime KlrarAcłiclteii

(besonders Schwiiche) von
Med. Dr. Bisenz,

S ta d t ,  S in g e r s t r a s s e  12, I. S tock .

T Sgliclie  O rd in a tio n  von 11 —  1 U h r, u n d  
v o n  2 — 4 U h r. A u ch  w ird  d u rch  K o rres- 
p o n d en z  b e h a n d e lt ,  u n d  w erden  M edika- 

m en te  b e so rg t. (O hne P o s tn ach n ah m e).

O tw ar te  1823.

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebni. me­
dali otrzym ał w nagrodę 

od rządu.

%
Po rę czen ie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowćj 

w Linzu.

Pompy centryfugalne,
Sikaw ki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikaw ki i pompy 
ogrodowe, w yc iągac ze  

wody, s k r a p i a c z e  dróg, 
gas ik i  itd.

W szystkie potrzeby dla 
raży  o g n io w ć j, d rab ink i 
p rzy rządy  o ra tow ania.

WNI. KNAUST
W IE D E Ń ,

F a b ry k a  m aszyn  i p rzy rz ąd ó w  
do g a s z e n ia  ognia.

Leopoldstadt, M iesbachgasse

Pompy do budowy,
pompy do s tudz ien ,  

b row arów , gorzeln i ,  c u ­
krowni, chem icznych  f a ­

bryk,  g o sp o d a rcz e  itd. 
do wina, piwa. sp i ry tu su ,  
oliwy, węże, w ia d ra  k o ­

nopne, s k ó rz a n e ,  k a u ­
czukowe.

 3165(1-10)

Illustrow ane cenniki prze­
syła się darmo.

Olbrzymio korzyści, jak ie  giełda przynosi codziennie tym , co wprn.- 
wne>in ofciem, hoz namiętności i -tylisio na nie­
zawodnych. obliczeniach oparci,  spekulacyom  giełdo­
wym się oddają , spowodowały nas uczynić przystepniejszem  i naszym  ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołow ana firma

S. D eiches Comp.
w Wiedniu, Scłiottenring 1S ,

sposobność, wziąśe czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie naraźajac 
się, o ile się to przewidzieć d a , na straty.

W  krótkim  stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru , udało się nam pozy­
skać liczną k lien tele, szczególnie m iędzy naszymi współobyw atelam i, a osią­
gnąwszy dla naszych komitentów rezultaty 
nader ltorzystne,  wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnśj prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym  chlubnym sukcesem, ja k  niem nićj tern, że i nadal ja k  dotych­
czas w skutek  naszych stosunków z znakom itym i osobistościam i, stojącymi na  najw yż­
szym szczeblu św iata finansowego, będziem y w stanie udzielać naszym  klientom cen- 
ne wskazówki co do zyskowuoścl pojedyn­
czych apekulaoyj — zapraszam y naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nam i, a  znana nasza obrotność w in teresach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym  komitentom  rękojm ie, że wazolltlo 
zlecenia z najw iększą akuratnością  i szybkością wykonamy.

W  końcu zwracamy uwagę Szanownój Publiczności na  obecną nader 
korzystną konstelacyę giełdow a, za pomocą którźj przy odpowie- 
dniem postępowaniu do w ielokrotnego pomnożę ia kapitałów w krótkim  czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na każde żadanie sum ien­
nych i szybkich inform acyj w języku  polskim.

S. Deiches i Spółka
Schottenring , 18,

3501(7-?) naprzeciwko giełdy

r a o o t t c 3 G O O O C

S e n z a c j ę
w yw ołują  następujące wypróbow ane wynalazki.

Już  nie potrzeba fro tera ! — W yborna pnsta 
kauczukowa połyskująca, która nadaje posadz­
ce najpiękniejszy połysk i trwałość, przewyż­
sza wszystko i kosztuje 80 ct. na jeden  pokój.
Szczotka do posadzki, 1 żłr.

Paten t am erykański.— Zdrowe, piękne, białe 
zęby utrzym uj i sic j rzez używanie nowowy- 
nałezionycli elektrycznych szczoteczek kauczu­
kowych. 1 sźluka 90 ct. Przyrząd do zneutra­
lizowania zepsutego powietrza, 1 złr. 50 ct. —
Niezbędnym on je s t  w szpitalach, szkołach, 
urzędach, pracowniach, a naw et w salonach.—
M aszynka ta  zrobiona jes t bardzo misternie z 
z pozłacanego bronzu, tak  iż można ją  uważać 
za pluwac/.ke, 1 sztuka kosztuje 1 złr., a  fla­
szka perfum y desinfekcyjnćj 50 ct. (W ystarcza 
na 50 razy^.

D la ochrony osoby i bezpieczeństwa w łasno­
ści powinno się posiadać dobrą broń, a  jes t 
nią poprawny Lefaucher-rewolwcr z k lapą bez­
pieczeństwa, z podwójnym obrotem, z gwinto- 
wanemi 6-ma lufam i, tak  iż w minucie daje 
się sześć pewnych strzałów ; je s t to broń non 
plus ultra , 1 szt. 7 milimetr. 13 złr., 100 na ­
bojów 3 złr., 1 szt. 9 milimetr. 15 złr., 100 
nabojów  z złr. 5u ct., 1 szt. 12 milimetr. 17 
złr., 100 nabojów 4 złr. P istolety kieszonkowe 
dam asceńskie z jed n ą  lufą, złr. 1.20, z dwoma 
lufam i złr. 2.40.

Obrońca życia. — Je s t to ze spiżu zrobione 
narzędzie, które do obrony osobistej bardzo się 
n adaje ; fason jego bowiem nadaje wielki za­
p ę d y  je s t  tak  mały, że każdy go w kieszeni 
nosić może. Sztuka 50 ct. «

Elektro - galwaniczne pierścienie. — J(est to 
bardzo ważny i dla każdego człowieka n iezbę­
dny wynalazek. N ajznakom itsi lekarze uznali, 
że galwanizm  bardzo korzystnie wpływa na 
poniżej wyszczególnione choroby. W edług ze­
znania znakomitego paryskiego lekarza, spo­
rządzane pierścionki w każdej objętości z no­
wego z ło ta , w którego wnętrzu znajdował się 
drut elektryczno-magnetyczny, sprawiający sku­
tek, iż wszelkie cierpienia reum atyczne, ne r­
wowe, sercowe, itd. ustawały. — Pierścień taki 
kosztuje tylko ct. 90, a  ze strony lekarzy po­
leca się każdem u do noszenia.

Każdem u podróżującem u i n a  hemoroidy 
cierpiącem u poleca sie poduszki napełniono 
powietrzem , na  których m ożna siedzieć i spać.
Szczególną własnością ich je s t to, iż mało m iej­
sca zajm ują jeż  li się powtetrze wypuści; szt. 
kosztuje 3 —4 złr.

Zwycięztwo umiejętności. — Nowo sporzą­
dzony przyrząd oddychania, przy którego uży­
ciu pozbywa się nieprzyjem nie czuć się dają­
cego oddechu. Można dostać tylko w podpisa­
nym m agazznie. Szczególnie poleca się palącym 
tytoń. D uża flaszka z instrukcyą 90 cent.

Dobrodziejstwem są dla każdego dziecka po­
prawne butelki do ssania, przy używaniu któ­
rych m ożną się obejść bez mamki. — Dziecię 
może przyjm ować pożywienie leżąc, a  nawet 
śpiąc. P łyn  uchodzi jak b y  z piersi. — Tylko 
m atki mogą ocenić dontosłość tego dobrodziej­
stwa. Sztuka 60 ct. — Bardzo misternie zro­
biona, ct. 90.

Najnowszy wynalazek chirurgiczny. — Au 
giclski przyrząd lewatywy, którą m ożna bez 
czyj ój kol wiek pomocy przyjm ow ać; naw et o- 
słabione i chore osoby mogą same przyjmować 
bez wytężenia k listyrę. Przyrząd ton powinien 
w każdym domu się znajdować. — Sztuka ko­
sztuje 3 złr.

Szczególna rączka do pióra. Gdy cesarz Na­
poleon III. pisał dzieło (Juljusz Cezar) polecił 
ażeby któryś z najzręczniejszych m echaników 
zrobił mu tak a  rączkę, przy którćj nie potrze- 
baby pióra m aczać w atram ent. Pan  Gilbert 
Rochee podjął się tego zadania i otrzym ał 50 
Napoleond’orów wynadgrodzenia, gdyż dzieło 
jego przewyższyło wszelkie oczekiwanie. Rącz-

W szystkie wyżej wymienione artykuły  dostanie sie w A ustrii tylko w niźój . podpi­
sanym magazynie.

lEPiriOCSIjriOLSajMJri. w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26.

ka ta  jes t z chińskiego srebra, zam yka się, a 
przyrząd je s t taki, iż od rana do wieczora pi 
sać nią można nie m aczając ja . Poleca się tę 
rączkę przedewszystkiein podróżującym , urzę­
dnikom , doktorom uczniom. Sztuka kosztuje 
1 z lr .; do tego tuzin piór napoleońskich ct. 15

Havanna-Bouquet, za ct. 1 pół cygara na 30 
ct. A to w ten sposób : Najlichsze cygaro za­
mienia esencją H ivanny w prawdziwe hawań- 
sqie. Esencja ta  wytłacza się z korzenia i , ło ­
dygi prawdziwćj zachodnio - indyjskićj rośliny. 
Zapach takiego cygara równa się prawdziwie 
hawańskiem u. F laszka w ystarczająca na 50ąt 
sztuk, 1 złr.

Medyczne mydło zo smoły nazywa się cudo­
wna m aść , skuteczny środek na wszelkiego 
rodzaju w yrzuty naskórne tak  dla dzieci ja k  
dla dorosłych. 1 sztuka z instrukcją c. 25.

Precz z bolom zębów. Za zażyciem kilku 
berlińskich kropel od zębów, przestaje natych­
m iast wszelki ból. W  razie nieskuteczności 
zwraca się pieniądze. 1 flaszeczka 80 ct.

Praktyczny wynalazek. W  końcu udało się 
wynaleźć proszek, do którego jeżeli się doda 
wody, otrzym uje się czarny atram ent. W ynala­
zek ten  przewyższa sam siebie. Paczka w ystar­
czająca do kw arty wody kosztuje tylko 20 ct.

Oszczędność. W  każdym  domu powinny się 
znajdować nowo wynalezione ruchome żelazka 
do prasowania. Przez nie zaoszczędza się pie­
niądze i czas. Za 5 cent. bowiem kupionem  
drzewem m ożna k ilka  godzin dziennie praso­
wać; nie potrzeba grzać dusz w piecu, ażeby 
rozegrzać żelazko. For a tego żelazka da­
je  się łatwo trzym ać rowadzić a  można 
nim dwa razy tyle wyprasować, co zwykłem. 
1 sztuka wraz z piecykiem kosztuje zlr. 3 i 
50 centów.

Porskie pomady, za pomocą których siwo 
włosy sta ją  się według upodobania albo bru­
natne albo czarne: przyczem zachowują n a ­
tu ralną świeżość. W yrabia się je  z zioł i dla­
tego są całkiem nieszkodliwe. I  paczka z in­
strukcją złr. 2.

Proszek perłowy do zębów! Fak tem  je s t że 
dzieci przy dostawaniu zębów mocne cierpią 
boleści. Najlepszym  uznanym  środkiem  prze­
ciw tyra bolom je s t  właśnie powyższy proszek 
perłowy, który sprawia, że dzieci nawet nie 
czuja, kiedy im zęby rosną. Cena 90 ct.

P roszek przeciw poceniu się nóg. Niedopusz- 
cza on do potów i neutralizuje nieprzyjem ny 
odór. Pudełko kosztuje ct. 50 i wystarcza na  
3 miesiące.

Krople żołądkowe, które leczą radykalnie 
wszelkie boleści żołądkowe, katar, źgagę i t  d. 
1 flaszeczka z instrukcją ct. 30

Jedyny  środek zaradczy przeciw kurczom  u 
nóg; tylko angielskie ończochy arteryjne mo­
gą skutecznie wyleczyć ten nieznośny ból. P o ń ­
czocha tak a  kosztuje złr. 2 ct. 50.

E sencja  H erkulesa, Esencja ta  wzmacnia za­
rost głowy i za pierwszom ju ż  użyciem włosy 
nie w ypadają; przy tem łuska na głowie znika 
i nigdy ju ż  nie powraca. 1 flaszeczka z instru­
kcją 80 ct.

Praktyczne i tan ie. Do znaczenia bielizny 
i wyciskania pięknego alfabetu na bieliźnie 
nadaje się bardzo mój atram ent chemiczny, 
którego flaszeczka wraz z pędzlem tylko 75 c 
kosztuj o.

Najnowszy czarodziejski igielnik. P tękny  i- 
gielnik napełniony 50 najlepszem i igłam i an­
gielskiemu Ma on taki przyrząd, za którego 
poćiśnicniem wychodzi igła takićj długości i 
wielkości, jak ich  kto żąda. Igły nie rdzewieją 
i niepotrzeba za niemi szukać, 1 puszka kosz­
tuje 45 centów.

E te r ulotny, który  bardzo przyjem nie pach­
nie a w przebiegu ćwierć godziny wszystkie 
muchy w salonie wytruwa. 1 flaszka 30.

#<XXXXXXXXXXX^ OOOOOOOOOOOOCfc
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje

w Krakowie, C zerniow cach, B iałej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A SSY G N A TY  K A SO W E
4 V 2 procentow e wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu 
5 procentow e wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 y 2 procentowe w ypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu.

2532(11-?) Dyrekcya.
'CXXXXXXXXXXXXXDCXXXXXXXXXXXXX#

Pierwszy publiczny wyższy

NAUKOWY ZAKŁAD HANDLOWY
w Wiedniu, P r a te r s t r a s s e  Nr. 32.

K A R O L  P O R G E S ,
dyrektor.

Z akład ten ma 2 oddziały: a) 8Zk0łę, b) kursy zawodowe.
N auka rozpoczyna się na  początku października.
S z k o ła  mr. trzy roczne kursa.
Na k u r s a c h  zawodowych w ykłada się przedmioty zawodowe: prow adzen ie  

k s i ą g ,  kup iecką  r a c h u n k o w o ść ,  k o re sp o n d e n c y ę ,  naukę  o w eks lach  we dnie I w ieczór ,  
tudzież w osobnym  oddziale

naukowy kantor dla nauk handlowych,
dla tych, którym  wiek, stanowisko, wykształcenie i zatrudnienie nie dozwala uczęszczać 
do szk o ły .— Do tego oddziału przyjm uje się każdego czasu.

Od dwóch la t istnieją w tym zakładzie naukowo kursy  o

kommercyjnym ruchu na kolejach żelaznych i telegrafowaniu
dla starających się o posady na kole jach  Żelaznych.

Nauczycielam i są zdolni urzędnicy c. k. uprzyw. kolei północnej i

osobny kurs o ubezpieczeniach. 3530(1-10)
W pisy odbywają się 2 6  w rześn ia .
P ro g ra m y  dostać m ożna c3 .e lx*xxxc3  w  zakładzie i w uniwersyteckiej księ­

garni Beck’a  R o th e n th u rm s t r a s s e  Nr. 15.
Ukończonym słuchaczom służy prawo jednorocznej służby ochotniczej w c. k. 

wojsku bez potrzeby zdawania popisu.

Nakładem księgarni J. M. Himmelblaua
w Krakowie

o p u ś c i ł o  p r a s ę  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m

WIECZORY POD LIPA
czyli

historja narodu Polskiego przez L. Siemieńskiego
W ydanie lOte poprawione i powiększono z dodatkiem chronologicznym na m arginesach

Cena tylko 1 złr.
Nabywszy powyższe dzieło na wyłączna własność (a zatćm nietylko obecna 

edycję) ostrzegam niniejszem że wszelkich przedruków w drodze sądowój ścigać i prawnie 
poszukiwać będę.

Nakładca i właściciel.

J. IVX. U lm m albln.n .

P ła s z c z  Od dCSZCZU, prawdziwie angielski, z nowo-poprawionój niezniszczonej 
nieprzem akalnej m ateryi zasługuje na  szczególną zaletę dla podróżnych, gospodarzów, 
urzędników kolejowych i w ogóle dla wszystkich wystawionych na słotę. — Płaszcze te 
przewyższają pod względem elegancyi i trwałości wszystkie inne dotychczas wyrabiane. 
Ponieważ nie są zszyw ane, przeto nie potrzebują napraw y. — M ożna je  także na  drugą
stronę obrócić i nosić jak o  piękną wierzchnią suknię podczas pogody.

1 sztuka zwykłej wielkości 42 cali długa kosztuje 10 złr. w.a , za każde 2 cale 
wiec e j, płaci się 1 zlr. — Kapiszony kosztują po 1 złr. w. a.

Główny sk ład  fabryki: Govin & Syn w M anszesirze

pięl£ne, dobre, tanie.
Najnowsze bezpieczne lam py naftowe najlepiej urządzone (1 płomień równa sie 

św iatłu z sześciu świec) dają bezsprzecznie najpiękniejsze światło i zaoszczędzają 5 0 ^  
w porównaniu z wszelkiem innóm świetłem. — Ceny są tak  niskie, że nie m a obawy
0 współzawodnictwo. Za najlepsza jakość  ręczy sie.
1 lam pa do kuchni z szkłem i knotkiem  ct. 45, 60.
1 „ „ „ ścienna do wieszania kom pletna, ct. 85, złr. 1.20, 1.50.
1 „ p iękna pokojowa, całkiem  kom pletna, złr. 1.20, 1.50, 1.80.
1 „ najozdobniejsza, zlr. 2, 2.50, 3.
1 „ salonowa, bardzo ozdobna i dobra, zlr. 4, 5, 6, 8, 10.
1 „ do nauki lub pracy z um brelką, złr. 1, 1-50, 2.
1 „ ścienna do stajni, przedpokoju, ct. 90, złr. 1.20.
1 „ do wieszania do stajni, przedpokoju, ct. 90, złr. 1.50, 2.
1 „ do wieszania w fabrykach, pracowniach, sklepach, z łr. 2, 2.50, 3.50.
1 „ „ w jad a ln i ż przyrządem  do ściągania, najlepsza, złr. 5, 8.
I n n  „ „ „ brąz pozłac. zł. 15, 20, 25.

Ceny lamp rozum ie  s ię  w ra z  z kno tk iem  i sz k łem .
1 um brelką m ała, ct. 5, lepsza 10, najlepsza 15.
1 „ średnia ct. 10, „ 15, „ 20.
1 „ wielka ct. 25, „ 35, „ 45.
1 łokieć knota, ct. 4, 6, 8.
1 nożyczki stalowe ct. 25.
1 koronka zabezpieczająca um brelką od spalenia się ct. 5.
1 sztuka zabezpieczająca cylinder-sźkło od pęknięcia, ct. 10.
1 m echaniczna sczczoteczka do czyszczenia ct. 20.
1 podstawka pod lam p ę , najpiękniejsza, ct. 20, 30.
1 kapelusz najpiękniejszych kształtów, ct. 15, 25, 35.
1 waga do wieszania lamp, złr. 1.40, 1.80, 2.20.
1 szkło cylindrowe, ct. 4, 5, 6.
1 szkło kuliste, 20, 25, 30.
1 b laszana koneweczka na  naftę, na  1 funt, ct. 30, na  2 funty, . 50. 3616(1-12)

Hurtowni kupcy  o t r z y m a ją  r a b a t  u

-A_. Friedmann’a
W iedeń, Praterstrasse, 26 , parter i pierwsze piętro.

DRUKARNIA .KRAJU19
Przy ulicy Mikołalaklej pod 1. 435,

zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w  prasy pospieszę i ręczne, w najlepsze farby
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuje zamówienia na wszelKie roboty, J- t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, itd. itd.

i * "  po najumiarkowańszych cenach,
Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarządca drukami 
STANISŁAW GRALICHOWSKI.

i

W drukarni „Kraju* pod zarządam St. Gralichowakiago.


